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Wykrywalność 
przestępstw — 

30 proc.
Wczoraj, w pachnącym jcszcze tyn­

kiem i farbami''gmachu Prokuratury 
Okręgu Wileńskiego odbyła się konfe­
rencja prasowa /. udziałem st. prokura­
tora okręgu wileńskiego R. Grockisa i 
st. prokuratora wydziału ds. badania 
zorganizowanej przestępczości A. 
Klimavićiusa.

R. Grockis szarmancko zaznaczył, 
żc ma nadzieję na częstsze spotkania z 
przedstawicielami mass mediów i licvy 
na "roztopienie lodów" w stosunkach 
między prokuraturą a środkami maso­
wego przekazu”.

Minął rok, jak' pracę zaczęła wM 
prokuratura, ale jak dotąd nic miała od­
powiedniego pomieszczenia, bowiem w 
remontującym się na ul. Rinktinćs 9 nic 
wszystkie wydziały mogą się zmieścić- W 
pracy Prokuratury Okręgu Wileńskiego 
są płusy, jednak nic brak też minusdw. 
U dało się wzmocnić pracę sądu 
okręgowego, naruszeń w rozpatrywaniu 
spraw karnych z powodu niedociągnięć 
prokuratury — nic ma. Najwtęksąrm 
problemem je s i ciągle rosnąca 
przestępczość (zarówno jak w omawia­
nym okn£u wileńskim, tak i w republice) 
oraz mała wykrywalność przestępstw, za- 
Icdwic 30 proc St. prokurator R. Groc­
kis podał kilka powodów takiego stanu: 
pogorszenie pracy organów kwotowych 
(celnicy, inspekcja podatkowa, -policja 
itp.) oraz stosunki mające wiele do 
życzenia pomiędzy tymi strukturami a 
prokuraturą.

, Jak zaznaczył A. Kiimavićius, na­
dal niepokoi wysoki wskaźnik 
kradzieży samochodów, co miesiąc "gi­
nie” około 60 pojazdów, co zresztą w 
porównaniu z ub. latami nie jest bardzo 
dużo. Największą jednak część 
przestępstw stanowią kradzieże mienia 
osobistego.

Swoisty "rodzynek" Prokuratura 
Ok. Wileńskiego bada 4 sprawy związa­
ne z bankami. Dziwnie, ale nic wiado­
mo dlaczego w 2 — brakuje poszkodo­
wanych.

Irena LITWIN

Sentencja dnia
Nic obwiniaj okoliczności, gdy 

sam jesteś sprawcą swoich 
nieszczęść.

Katon STARSZY

jp io  —  Dzień Odrodzenia Państwa Litewskiego
W dniu 16 lutego 1918 r. w W ilnie członkowie Taryby 

Litewskiej podpisali akt niepodległości Litwy, opartej ‘na de­
mokratycznych podstawach, ze stolicą w W ilnie i odrzuceniem  
ws2eUnch państwowych związków, które były ustanowione z 
innymi narodami-.

Deklarację podpisali: J. VileiSis, dr J. Śaulys, ks. J. Staugai- 
tis, St Narutowicz (brat Gabriela Narutowicza, pierwszego 
prezydenta II Rzeczypospolitej Polskiej), dr J. Basanavi£ius, A.
Smetona, K. Śaulys, S. Kairys, J. Smilgevi£ius, K. Bizauskas, J.
Vailokaitis, D. Malina uskas, ks. V. Mironas, M. BirźiSka, ks. A.
Penilis, S. Benaitis, P. Klimas i P. Dovydaitis.

Poprzez podpisanie Aktu Niepodległości Taryba Litewska 
ogłosiła światu o  odrodzeniu naszego niepodległego państwa 
po ciężkim okresie ucisku i przemocy.

ności. Litwa potrzebuje lojalnych i 
troszczących się o sprawy narodu i 
państwa partii", mówi się w życzeniach 
nadesłanych z okazji 16 Lutego.

Obchodząc 78 rocznicę odrodze­
nia państwa litewskiego, Litwini USA 
jednoczą się ze wszystkimi rodakami 
na Litwie i za granicą oraz przyrzekają 
"ofiarnie pracować wspólnie ze wszy­
stkimi ludźmi dobrej woli" dla utrwa­
len ia  d em o k racji na L itw ie i 
zwiększania dobrobytu kraju oraz za­
pewnienia powszechnego bezpie­
czeństwa osobistego i prawnego".

Ordery i medale 
Giedymina —  

za zasługi wobec Litwy
Z  okazji 16 lutego— Dnia Odro­

dzenia Państwa Litewskiego— prezy­
dent Republiki Algirdas Brazautkas 
nagrodził liczną grupę obywateli Li­
twy i obcych państw orderami różnych 
stopni i medalami orderu Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina. Na

mocy dekretu prezydenta, nagrody 
państwowe przyznano za zasługi wo­
bec Litwy, jej gospodarki, kultury, na­
uki i oświaty. Ogółem na liście nagro­
dzonych orderami i medalami orderu 
Wielkiego Księcia Litewskiego Gie* 
dymi na — 76 oaób zasłużonych dla 
państwa litewskiego.

Orderami Wielkiego Księcia L i ­
tewskiego Giedymina trzeciego sto­
pnia zostali nagrodzeni: plastyk Pe- 
tras Vyiniauskas, założyciel muzeum 
kultury litewskiej w Chicago Stasys 
Balzekas, dyrygent Rimas Geniułas, 
kompozytor Vytautas Kiova, filozof 
Eugenijus Mcłkauskas, solistka ope­
rowa Irena MilkevićiQte, filozof JokQ- 
bas Minkevićius, solista operowy Vla- 
d im iras  P rudn ikovas, działacz 
społeczny Litwinów USA, dzienni­
karz i literaturolog Brony* Raiła, kie­
rownik kliniki chirurgii serca Uniwer­
sytetu Wileńskiego Yytautas Jonas 
Sirvydis, językoznawca Kazys Ułvy-. 
das, malarka Sofia Vełveryli.

Nagrody 
dla założycieli 

Wojska Litewskiego
Medalem ochotników założycieli 

Wojska Litewskiego nagrodzono je­
szcze 45 obywateli naszego kraju 

"Za zasługi w tworzeniu i wzmac­
nianiu ochrony kraju Litwy prezydent 
republiki Algirdas Brazauskas z okazji 
16 Lutego— dnia odrodzenia państwa 
— wręczył nagrody osobom, które 
zasłuży się dla wojska w blach 191R- 
1920 i po 11 marca 1990 roku. Wśród 
nagrodzonych — rektor Litewskiej 
Akademii Wojskowej generał Zenonas 
Rulys, adiutant ministra ochrony kraju 
kapitan Darius Baranauskas, starszy 
specjalista Departamentu Stosunków 
Międzynarodowych MOK major Ro- 
mualdas Vaituicvićius, naczelnik działu 
zaopatrzenia służby transportu samo­
chodowego młodszy lejtnant Kęstutis 
Baranauskas.

(ELTA)

Wyruszy z Tarandy orszak weselny
w m m

‘Litwa znowu
potrzebuje nadziei*
Tladzieja wołnośd, którą okupan- 

d famii przez 50 lat, zachowała się w 
Krcadi naszych łudzi Tfc nadzieja stała 
aę SajOduetn, który jednoczył cały 
niród i pomógł Litwie znowu ujrzeć 
łotocśf, mówi się w świątecznym po­
zdrowieniu nadesłanym od zarządu 
wpótooty Litwinów USA prezydento­
wi Litwy, Sejmowi, rządowi i całemu 
narodom litewskiemu.

W otwartym liście skierowanym 
dowstystkfch braci i sióstr na Litwie 
oraz za granicą mówi się, że "obecnie, 
ciesząc się z odzyskanej woinośd, 
uleży pokonać jeszcze  w iele 
trodDoid", które piętrzą się na drodze 
urzeczywistnienia dążeń wolności. 
"Litwa znowu potrzebuje nadziei i 
•iwy w siebie oraz twą przyszłość. 
Litwa potrzebuje rządu, którego de­
cyzje i działania opierałyby się o zasa­
dy praworządności i etyki oraz moral-

K*edy przed 50 laty w Podbrze- 
kościele pod wezwaniem 

Najświętszego Serca Pana Jezusa 
przewiązał stułą ręce młodej 

pa*V małżeńskiej, zegar wybijał 
Państwo młodzi — 19-letnia 

“KwWawa i o rok stanzy od niej 
Ąceaty nawet sami nie podejrzewa- 

*‘f b9lą brali Ślub w tak romantycz- 
^ “ocn^ scenerii

_ A było tp tak, % wieczora (tzn. w 
młodzi, jak przystało, przyje- 
•powiedzi. Bardzo zaofero- 

^ y j u i ą d z  raptem  mówi: 
^Powiadać to was wyspowiadam, 

** ślubem będziecie musieli 
Poczekać . _•c ~  wzywają mię
eo 0(21116 seminarium. Zsame- 
J , ® 1 S 9 &  wyjechać. Chyba ie 
* * * * * *

kilki dni? 
goicie są na jutro, a nie za 

ty.w- * *Pro*zeni’ *tół pizygotowa- 
hajda z powrotem do rodzin- 

ci,^. 0r(̂ * »  co to niedaleko Glin- 
niesamowitą przy tym

B ro n is ław a  I p a n  W in ce n ty  G n jd u n o w l*
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Kalejdoskop wiadomości
Konserwatyści nlo przeszkodzĄ 
w •formowaniu nowego rządu

. . . nr7es7kodza prezydentowi republiki w sformowaniu
 o ^ T d u  ale będą żądali od niego konkretnych programowych
no w eg o  rzą d u , a i e c * ; « ' -ndentow i agencj i  E L T A  s ta ro s ta  frakcji
z o b o w ą z a r t ^ a d a y ^ ^ ^  ^  | itcw skich A ndriu s  K ubilius p o  spo tka- 

S u S ‘f r a k S S i d y d a t a m i  na stanow isko  p re m ie r ,  o ra z  kierow nika  B anku 
m u tej f ra k ą  '  .  K  >id)ic  kandydatów  L au rynasa  M indaogasa

S 5 3 S . S £ S S l i j > » a  S ark inasa  prcedaaw H  k o n s e rw a n to m  p n a y -

^ mu odb̂ e %  *taeOT'anicna ,c
kandydatury.

W Ministerstwie Spraw Zagranicznych
złożył wizytę ambasador Rosji ^

S e k reta rz  M inisterstw a Spraw  Z agran icznych  R ep u b lik i 
„ as  Ja n u ik a  przyw ł nadzw yczajnego i pe łnom ocneg o  a m b a sad o ra  F e d e ra c ji

międzynarodowego kursu prezydenta Rosji. Rada Europy, po p o p i e m u  do 
niej Rosji, staje sit; ogólnoeuropejską organizacją, która może odegrać ważną 
role w tworzeniu nowej architektury Europy.

A. januSka wyraził przekonanie, źe przyjęcie Rosji do Rady Europy pozwoli
na pozytywne rozwiązywanie wielu nasuwających się kwestii.

Podczas spotkania wymieniono również opinie na temat dwustronnych 
stosunków Litwy i Rosji, obie strony przedstawiły swe stanowisko na temat 
otwarcia w Kownie konsulatu generalnegó Federacji Rosyjskiej i kompensat za 
krzywdy wyrządzone Litwie.

Na Litwę przybyła delegacja MSZ Republiki Słowacji
W tych dniach goszczą ha Litwie wiceministerspraw zagranicznych Repub­

liki Słowacji Jozef Sestak i dyrektor Departamentu Europejskiego MSZ tego 
kraju Vasil Grivna. Towarzyszy im konsul generalny Republiki Słowacji na 
Białorusi Izydor Pocziatek.

Dziś przedstawiciele MSZ Słowacji spotkają się z ministrem spraw zagra­
nicznych Litwy Povilasem Gylysem i sekretarzem MSZ Albinasem JanuSką. Na 
spotkaniach planuje się omówić dwustronne stosunki,- współpracę Litwy i 
Słowacji, problemy współpracy regionalnej, integrację z Unią Europejską.

Do MSZ wezwano ambasadora Łotwy 
Sekretarz Ministerstwa Spraw Zagranicznych Litwy Albinas JanuSka 

zaprosił ambasadora Albertasa Sarkanisa, by skomentował publikację zamie­
szczoną w łotewskiej gazecie "Diena" z 10 lutego pL "Andris Szkele prowokuje 
wopistów w Granstale". Ambasadora poproszono o wyjaśnienie, dlaczego 
łotewscy funkcjonariusze prowadzili działalność operacyjną na terytorium Re­
publiki Litewskiej, nie uzgadniając swych działań uprzednio z odpowiednimi 
resortami Litwy. Zaznaczono, że Litwa nie może tolerować tego rodzaju za­
wczasu nieuzgodnionych działań Łotwy.

Ambasador A. Sarkanis obiecał udzielić Ministerstwu Spraw Zagranicz­
nych Litwy dodatkowej informacji.

Parze baletu litewskiego —  nagrodę państwową
Soliści Litewskiego Teatru Opery i Baletu, laureaci międzynarodowych 

konkursów Egle Śpokaite i Edvardas Smalakys zostali nagrodzeni orderami 
Wielkiego Księcia Litewskiego Giedymina IV stopnia. Nagrody państwowe 
(tarze tancerzy przyznano na mocy dekretu Prezydenta republiki Algirdasa 
Brazauskasa z okazji dnia odrodzenia państwa litewskiego za zasługi dla Litwy, 
starania w popularyzowaniu osiągnięć litewskiej kultury na świede.

Litewska para baletowa w ciągu ostatnich dwóch lat po raz czwarty zdobyła 
laury laureatów międzynarodowych konkursów.

Na znaczkach pocztowych —  
sygnatariusze Aktu Niepodległości

16 lutego, w dniu odrodzenia państwa litewskiego, przedsiębiorstwo 
państwowe Uetuvos paśtas" emituje dwa nowe znaczki pocztowe z ciągłej serii 
"Sygnatariusze Aktu Końcowego". Poświęcone są księdzu, działaczowi 
społecznemu i państwowemu, członkowi Rady Państwa Vladasowi Mironasowi 
oraz filozofowi, dyplomacie, dziennikarzowi, wiceprzewodniczącemu Rady 
Państwa Jurgisowi Saulysowi.

Znaczki wydrukowane zostały na Węgrzech, w drukami papierów 
wartościowych w Budapeszcie. Ich wartość nominalna— 40 centów, nakład 
po pół miliona egzemplarzy.

16 lutego na Poczcie Głównej powiatu wileńskiego korespondencja będzie 
stemplowana okolicznościowym stemplem pierwszego dnia.

Ośrodki zdrowia psychicznego
W każdym rejonie Litwy będą zakładane ośrodki zdrowia psychicznego. 

Chotych psychicznych na Litwie wciąż przybywa, zwłaszcza cierpiących na 
depresję, samobójców, szerzy się narkomania i alkoholizm. Chociaż mamy 10 
szpitali psychiatiycznych, a w dużych miastach działają wyspecjalizowane lecz­
nice ambulatoryjne, dotychczas jednak nie było wszechogarniającego systemu 
jXffl*>cy tego profilu. W niektórych rejonach pracuje tylko jeden psychiatra, 
«óiy, oczywiście, nie jest w stanie zająć się wszystkim. Toteż bywa tak, że 
chorzy, któiym można by było udzielić pomocy na miejscu, wysyłani są do 
szpitali psychiatrycznych, a znalazłszy się wśród bardzo dężko choiych, doznają 
jeszcze większych urazów duchowych.

* Cytryna —  rekordzlstka
rekord .d° U ttw !ki' i  Kdęgi Rekordów udoskonalony

" ' ' ' ' " a " "  D aM  i J&tcf Łobaczowie w dom u w wazonie 
g ra d o w a !, M jw tę taą  cyuyn,. Owoc waży 691,5 gr„ ma wysokoM 11,6 cm,

~37cm-Dnewlm fim*m S m  **»<* rok.
' P0™” 121*13' K  niedawno wyhodowali cytrynę ważąca 900 r r  

V 'yi>Cr! ! g,0 )CM ^ “ m ^ikowana, jednak dbać o

s,rac H 53. -  ”»
rekordzistki o  wadze 648 gr„ 

<rednKł - 10’6 ” ■ “ bjcto tó  - 3 2 ,6  cm jest wilnianin

D. rekord Kanadyjczyków C .i
1983 roku wyhodowali grtrynę o wadze 3854 gramów.

pr»«v '*** donl*sleń BNS, ELTA, radia,
y - y  Int. w tw y c h  przyąotow^. Kryatyna ADAM OW ICZ

Rodacy— rodakom ________\

Więzi przyjaźni i pomocy 
zacieśniają się

Jako pierwsze w rejonie wileńskim 
nawiązało przyjazne kontakty z polską 
gminą Mokobody (woj. kieleckie) sta­
rostwo kowalczuckie. W ich ślady 
poszły gmina Sierakowice na Kaszu­
bach i starostwo podbrzeskie.

Jak poinformował wójt Sierakowic 
Tadeusz Kobiela, w gminie rozpoczęto 
zbiórkę narzędzi i maszyn rolniczych 
dla rolników z pod brzeskiego staro­
stwa.

"Wielu polskich rolników w Pod- 
b rzeziu , innych w siach na 
Wileńszczyźnie znajduje się w- tragicz­
nej sytuacji. Niektórym wręcz głód za­
gląda w oczy. Od niedawna otrzymują 
ziemię z rozwiązywanych spółek rol­
nych, ale brak podstawowych narzędzi

nie pozwala na odpowiednie zago­
spodarowanie. Stąd nasza pomoc” — 
powiedział wójt.

Rolnikom podwileńskich wsi bra­
kuje tak elementarnych narzędzi, jak 
pługi i brony, nie mówiąc już o maszy­
nach. Tymczasem u polskich gospoda­
rzy jest sporo niepotrzebnego sprzętu. 
Apel sierakowickich władz spotkał się z 
odzewem. Oferowane są także urzą­
dzenia rzemieślnicze i służące do prze­
twórstwa artykułów rolnych. Ponieważ 
jest to sprzęt czasami niesprawny, 
władze gminy Sierakowice zamierzają 
zająć się jego naprawą. Pierwszy trans­
port do Pod brzezią ma być wysłany na 
początku wiosny.

Podczas niedaw nego pobytu

mieszkańców Sierakowic, uzgodniono, 
że latem wyjcdzic na Kaszuby 20^sf>‘ 
bowa grupa młódych rolników do pr»9 
przy zbiorze truskawek i dla zapon**' 

• nia się z ich uprawą. Wszak Kaswty 
stanowią jedno Z podstawowych w P® 
sce "zagłębi truskawkowych*,! okol** 
Wilna posiadają podobne warunki >■' 
mosferyczno-glcbowe. •’

— A tymczasem, jak stwierdrij*u; 
rosta pod brzeski Henryk GierulskU111 
w przyszłym tygodniu 4-osobowa grup1 
mieszkańców naszego starostwa 
dzie na Kaszuby. W ciągu 6 -dnkŴ 0 
pobytu wezmą oni udział w  se®®** 
rium, na którym zapoznają się 
kcjonowaniem organizacji pozaiflv 
wych, zdobywaniem funduszy 
funkcjonowanie oraz prowadzeni*® 
małych opiekuńczych o ^ f l  
Zwiedzą także Gdańsk, gminę Sic^ 
wicką.

Kontakty między mieszkali* 
starostwa pod brzeskiego i gminy 
kowice nabierają rumieńców. 5 .

Danuta DANOWS^

filnAami- zgadywanki "Krąiobrazy Wilna i Wileńszczyzny”

Tym razem —  podziemia Katedry
Ostatniej niedzieli był prawdzi­

wie w ileński dzień  zimowy. 
Słoneczny, bezwietrzny. Raźniej więc 
się czekało przed klasycznymi kolu­
mnami Katedry Wileńskiej, aż zbiorą 
się uczestnicy wycieczki do jej podżie- 
mi zorganizowanej w ramach naszej 
zgadywanki "Krajobrazy Wilna i 
Wileńszczyzny", wokół której skupiło 
się Grono Miłośników Wilna. Mece­
n a t nad  wycieczką tradycyjnie 
sprawowała dobrze nam wszystkim 
znana kawiarnia "Alina", oferująca 
polskie dania.

Przybyło ponad 120 osób 7 5  od 
najstarszych do najmłodszych wil­
nian, wśród nich członkowie Koła 
Stowarzyszenia Katolickiego— para­
fian ie  Kościoła N iepokalanego 
Poczęcia NMP na Zwierzyńcu, ze­
brani przez p. Paulinę Mielko; ucz­
niowie kl. 7c — uczestnicy stałego 
międzyklasowego konkursu "Moje 
Wiino"— Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. Jana Pawła II ze swoją wychowaw­
czynią p. Anżeliką Alejnikową. No i 
oczywiście, uczestnicy oraz sympaty­
cy zgadywanki, czytelnicy "K. W.", lu­
dzie, którzy bez Wilna, jego historii 
nie przedstawiają swego życia. W ten

sposób  w ciąż przybywa nam 
przyjaciół, biorących udział w zgady- 
w ance, zw iększa s ię  G ro n o  
Miłośników Wilna.

Liczebnie była to jedna z rekor­
dowych w ostatnich czasach wycie­
czek do podziemi, gdzie, jak pisał 
Sławomir Worotyński w swoim Wier­

uszu "Wstęp do Katedry Wileńskiej"... 
... Snuć nić Ariadny zaprasza 

natchnienie. 
Wzruszony, zwiększony wstępuję 

do wnętrza.
I myśl płynie wartko, jak rzeka 

Wilenka, 
przez łąkę zegarów na zachwyt 

i wdzięczność. 
P o d z ie le n i na p ię ć  g ru p  

zwiedziliśmy podziemia Bazyliki 
Wileńskiej, za co jeszcze raz serde­
cznie dziękujemy kawiarni "Alina" z 
p. G enow efą Popław ską — za 
opłacenie biletów wejściowych oraz 
przewodników, którzy oprowadzali 
wycieczkę.

Wycieczka ta nie mogła nie 
obudzić całego szeregu refleksji. 
Znajdą one swoje rozwinięcie, ciąg 
dalszy w  specjalnej publikacji i dal­
szych pytaniach zgadywanki.

W najbliższym czasie wyci 
czka do kościoła Św. Jana poświęć, 
250 rocznicy urodzin (1746 r.) nasj 
go bohatera narodowcgo Tadcui 
Kościuszki. Połączona będzie 7. pi 
lekcją autora tej notatki, prowadi 
ccgo zgadywankę i organizalorgf 
warzyszących jej imprez.

Polem, również jako ciąg dakvy 
zgadywanki, nastąpią pr/.cdsi^w/jąejj, 
w ramach przygotowań do obchcdńw 
200-lcda ' urodzin (1798 f.) Adama 
Mickiewicza; ■

1 Pierwsza rocznica zgadywanki 
"Krajobrazy Wilna i Wilcńszc/yzjre! 
przypadająca-w lipcu br., zostanie 
uczczona wycieczkami — niespo­
dziankami nt. "Wilno, jakiego już nic 
ma". Dokładną informację znajdzie­
cie w "Kurierze Wileńskim”—w puh- 

' likacjach pod rubryką zgadywanki.
Jarzy  SURWIŁ0 

NA ZDJĘCIACH: uczeslnlcj 
wycieczki— członkowie Koła Stowa­
rzyszenia Katolickiego— parafianie 
kościoła N iepokalanego Poczęcia 
NMP na Zwierzyńca; uczniowie kL 
7c W ileńskiej Szkoły Średniej Im. 
Jana Pawła II.

Fot. Tadeusz Wa>nlew|cz .
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DZIŚ — OSTATNI DZIEŃ 
prenumeraty na marzec 
i II kwartał 1996 roku

i O D  WIELU .
POKOLEŃ —  *  KlJRlfltWILEVSKI
w KAŻDYM POLSKIM DOMU 

NA WILEŃSZCZYŹNIE

Kołzty prenumeraty dla Czytelników *K.W." na Litwie
biz dostarczania na 1 wił—. na 3 młaa. na « ml**.
hfi izkotoch I w
bifgamlSJC) 9 U  27 U 3 6 U
z dostarczaniem
poaz pocztf 11,55 LI 34,65 U  46,20 L»

21 L> 28 Lt
PRENUMERATĘ Z  D O S TA R C ZA N IEM  M O ŻN A  

ZAŁATW IĆ NA K AŻD EJ P O C Z C IE.
CENA P R ENU M ER ATY 'K .W .' NIE W ZR O SŁA: 

P O ZO S TA ŁA  B EZ ZMIANY!
Nasz indeks —  67218

Prenumeratę bez dostarczania można załatwićw redakcji "Kuriera 
Wileńskiego": LAISVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W 
DNIACH PRACY OD GODZ. 9 DO 17, TEL. 42-79-01 ORAZ U 
PANI ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI 
SJC (uL OSTROBRAMSKA 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do 
soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
go przy u l Ostrobramskiej 9.__________________________________

Do Rudominy, 
na Kaziuka

Edmund Szot — współpracownik 
działu kultury i sportu Samorządu rejo­
nu w ileńskiego — poinformował 
redakcję, że w niedzielę, 3 marca w Ru- 
dominie (rej. wileński) staraniem wy­
mienionego wydziału (kier. Andrzej Pi­
lecki) odbędzie się Kiermasz Kazi ukowy.

B ardzo  s ię  cieszym y na tę  
wiadomość. Oby geografia imprez 
związanych z imieniem patrona Litwy 
nadal i stale się rozszerzała!

Zainteresowanych informujemy, 
że do Rudominy można dojechać auto­
busem nr. 12, który odjeżdża od przy­
stanku przy dworcu kolejowym (cena 
biletu — 40 centów). Organizatorzy 
obiecują sporo różnorodnych atrakcji, 
a wśród nich — kiermasz sztuki ludo­
wej, włącznie z najpiękniejszymi pal­
mami wileńskimi. Prócz tego sprzeda­
wane będą prostaki i cielęta.

Natomiast już o godz. 12.00— za­
grają i zaśpiewają zespoły ludowe.

Inf. wŁ

Harcerska Msza 
święta

18 lutego o godz. 15.00 w Kalwarii 
Wileńskiej, którą odprawi ks. hm. Da­
riusz Stańczyk, naczelny kapelan 
Związku Harcerstwa Polskiego na Li­
twie, zainauguruje obchody święta har­
cerskiego i skautowego przypadający 
na Dzień Myśli Braterskiej.

Wzywa się wszystkich, co miłują 
jednym sercem i jednym duchem Boga, 
Ojczyznę i bliźnich.

Czuwaj!
Inf. wł.

Problem, dotocrący różnych krajów
Naradzają się eksperci bezpieczeństwa jądrowego

Kwestie tworzenia systemu aktów 
bezpieczeństwa energetyki jądrowej na 
Litwie omawia się na roboczej naradzie 
odbywającej się w Państwowej Inspe­
kcji Bezpieczeństwa Energetyki Ato­
mowej (VATESI). Naradę zorganizo­
wano na podstawie dwustronnej 
wnowy VATESI i komisji regulowania 
owjetyki jądrowej USA Uczestniczą 
w wykwalifikowani eksperci USA, 

wielkie doświadczenie w dzie­
dzinie bezpieczeństwa jądrowego, a 
'•akie eksperci Ukrainy.

Aktualnie na Litwie prawomocne 
** normatywne akty byłego Związku 
Radzieckiego, które nie całkowicie od­

pow iadają wym aganiom  między­
narodowym. Na naradzie dyskutuje się 
nad kwestią usystematyzowania prawo­
mocnych aktów normatywnych, opra­
cowania nowych dokumentów. Część 
dokumentów przygotują specjaliści 
USA na podstawie umowy o dwustron­
nej współpracy zawartej między ko­
misją regulowania energetyki jądrowej 
USAi VATESL

W szybszym  opanow aniu*  
m iędzynarodowej praktyki w tej 
dziedzinie pomoże doświadczenie 
specjalistów Ukrainy w przeobra­
żaniu aktów normatywnych swej ba­
zy narodowej.

Trójstronna współpraca specja­
listów USA, Ukrainy i Litwy jeszcze raz 
potwierdza, że bezpieczeństwo jądro­
we nie jest' troską jakiegoś jednego kra­
ju , lecz problem em  m iędzynaro­
dowym. USA, jak też większość innych 
krajów wspólnoty jądrowej, są zain­
teresowane, by gwarancje bezpie­
czeństwa jądrowego Litwy znalazły się 
na poziom ie międzynarodowym, 
powiedział agencji ELTA naczelnik Li­
tewskiej Inspekcji Bezpieczeństwa 
Państwowego PoviIas Vaisnys. Narada 
zakończy się dzisiaj.

(ELTA)

.Kronika policyjna
J*kpodą)e dział Sztabu Informa­

cji MSW RL, 13 lutego br. w krąju 
°*»towanQ 141 przestępstw, w tym: 1 
*«Mjstwa, 5 obrażeń  d a ł a ,  13 
2?Hgańsklch wybryków, 9 ra- 

113 kradzieży. Skradziono S
znaleziono- 4 .

. ^ N m tw a n o  12 awarii ruchu 
f°  1 4 pożary. Znaleziono 

ttaml-K ^ atrzymano 43 podej-
o popełnienie przestępstw.

.Syn — m atkobójca  
o  lutego o godz. 9 min. 10 w młe- 

?ray Moletą pl. 30 w Wilnie 
1924 V00 p- Kuodienć (ar.
^j^^^zpobitą twarzą i ręką. Policja 
iti Arln* P0^  rżanego — syna zabi­
el AttOrasa Kuod isa.

Obrażenia ciała
^ercmw80 °  sodz~ 15 min- 31 na domu- ,w Wilnie otrzymano zawia- 

ze w mieszkaniu przy ul. Vy- 
cy Qj ,ca°no rannego nożem w ple- 
M̂ d ! UtaM v olodkevićiusa.| 

zraniony na klatce] 
p° ^ S Pr2CZ n êznanego osobnika. 
*oqy^I^aDy trafił do szpitala CzerJ 
da ii^k̂ rŁ Okoliczności wypadku ba J

iS Ś S f*  o g rz a ć ...
kanfu „  °*to*o godz. 24 w  m iesz- 
‘ • k a i ' * " 1-. D raugyslćs w 

W|le ńsk i) znalez iono  
na»a(ur ^ewdokim asa  Z abed ili-, 
4 bii! in a P P o d e j rz e w a  się , ż e  J  

przy  piecyku  g a j 
»ie. ° |n ia  zapaliło  się jego  ubra-

°Prac. Irena LITWIN

Ekspertyzę przeprowadzi się 
jeszcze w tym tygodniu

Główni handlarze, którzy pod ko­
niec tygodnia usiłowali sprzedać 100 kg 
radioaktywnego metalu, podejrzani są 
co najmniej o  trzy przestępstwa i nieba­
wem zostaną oskarżeni.

Prokuratura visagińska wszczęła 
sprawę karną w związku z nielegalnym 
przechowywaniem materiałów radio­
aktywnych i handlem nimi. Jak ria razie, 
podejrzanych jest siedmiu handlarzy, 
zatrzym anych w so b o tę  w toku 
wspólnej operacji policji, prokuratury i 
bezpieczeństwa państwowego.

Prokuratorzy twierdzą, że podejrza- 
i wkrótce zostaną oskarżeni nie tylko 

o handel materiałami radioaktywnymi, 
ale też o nielegalne przechowywanie 
broni palnej oraz opór wobec funkcjo­
nariuszy , pełniących obowiązki 
służbowe.

Śledztwu nie jest jeszcze wiadome, 
jaki m ateriał handlarze usiłowali 
sprzedać. Mówią oni,że kawałki metalu 
w kształcie rombu są uranem, ale 
specjaliści energetyki atomowej mają 
wątpliwości. Na razie nie jest też znana 
radioaktywność metalu.

Ekspertyza metalu ma być prze­
prowadzona w tym tygodniu, a tymcza­
sem je s t  on przechowywany w 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej.

Jak twierdzi uczestniczący w ope­
racji zatrzymania handlarzy prokura­
tor działu badania zorganizowanej 
przestępczości I korupcji Prokuratury 
Generalnej Kęstutis Kliunka, metal 
wydał mu się podobny do uranu, ale 
podczas wstępnych oględzin przyrządy
wykazały, że jego promieniowanie rów­

ne jest 14 tys. mikrorentgentów na 
godzinę.

Tymczasem dyrektor Ignalińskiej 
Elektrowni Atomowej Wiktor Szewal- 
din powiedział korespondentowi BNS, 
że znajdujące się w przechowalni siłowni 
skrzynie z metalem promieniują z 
intensywnością 120-140 mikro rent­
genów na godzinę, co 10-krotnie 
przewyższa naturalne tło, nie stwarzając 
jednak zagrożenia żydu i otoczeniu.

Zdaniem W. Szewaldlna, materiał 
ten nie jest paliwem jądrowym i nie 
stanowi wyposażenia elektrowni.

Według jednej z pierwszych wersji 
zarekwirowany u handlarzy materiał 
mógł pochodzić z kasety paliwowej, 
która kilka lat temu zaginęła w siłowni 
ignalińskiej w niejasnych okoli­
cznościach. Według późniejszej wersji 
materiał został sprowadzony na Litwę 
z któregoś z krajów WNP.

Jak informowano, radioaktywny 
materiał znaleziono u nielegalnych 
handlarzy, zatrzymanych w Visaginasie 
w sobotę wieczorem podczas starannie 
przygotowanej operacji. Uczestniczyli 
w niej stróże prawa, udający przemyt­
ników powyższych materiałów, którzy 
zawarli rzekomą transakcję z handla­
rzami, którzy za radioaktywny towar 
chcieli 50 tys. USD.

Siedmioosobowa banda uzbrojo­
nych handlarzy przy zatrzymaniu 
stawiała opór, ale się obeszło bez ofiar. 
Wśród podejrzanych jest jeden obywa­
tel Gruzji. 5 mieszkańców Visaginasu i 
jeden — Swięcian.

(BN8)

Wczoraj w prasie Litwy

U E T U Y O S ,U I C i I  U  ł U O irytas
* 'Ściganie mordercy: postrzelonemu ban­

dycie pomogli lekarze" — Alnis Gurevićlus pisze o śladach
w poszukiwaniu groźnego mordercy (telewizja częstokroć podaje jego por­
tret).

«Wczoraj funkcjonariusze działu ścigania Wileńskiej Policji Kryminalnej 
nadal poszukiwali szczególnie niebezpiecznego mordercy Siergieja Raro- 
wskiego (ur. 1975 r.). Zdaniem niektórych funkcjonariuszy, ten morderca jest 
niebezpieczniejszy nawet od sławetnego maniaka A  Yamelisa, na którym już 
wykonano wyrok śmierci.

S. Rarowski dokonał Idlku napadów zbrojnych i zabił kilka osób. 
Dokładna liczba jego ofiar nie jest znana. Przestępca ma broń.

Przedwczoraj policja w Wilnie zatrzymała długo tropionego Petrasa 
Balćiunasa — wspólnika S. Rarowskiego. P. Balćiunas został zatrzymany w 
jednym z mieszkań na ul. Vitebsko, w którym mieszka jego ciotka.

Kodeks karny przewiduje, że za ukrywanie przestępcy członkowie jego 
rodziny lub bliscy krewni nie są odpowiedzialni, dlatego ciotce P. Balćiunasa 
nie grozi kara.

Przed tygodniem, w noc z niedzieli na poniedziałek S. Rarowski został 
postrzelony, kula trafiła w nogę koło stawu biodrowego. Potrzebował pomocy 
lekarskiej (kula została w nodze).

W poniedziałek wieczorem, około godziny 20 znajomy S. Rarowskiego 
H. Śadżius przywiózł go do szpitala św. Jakuba. W szpitalu S. Rarowski podał 
się za Śadźiusa, podając następujący adres: Kahrariją 59. Jest to adres pier­
wszego komisariatu policji.

Bandytę operował chirurg V. Alaunis.- Pacjent powiedział mu, że 
majsterkował i odłamek pilnika wbił sobie w nogę. Chirurg wyjął kulę z nogi 
i wyrzucił ją. Po opatrzeniu rany S. Rarowski i H. Śadżius odjechali, a lekarz 
V. Alaunis nie poinformował policji o postrzelonym pacjencie.

Kierownik działu medycyny Ministerstwa Zdrowia P. Śerpytis powiedział 
dziennikowi "Lietuvos rytas", że wszyscy lekarze powinni informować o pa­
cjentach mających nietypowe obrażenia. Zobowiązuje do tego rokaz mini­
stra.

Niemniej kara za nieprzestrzeganie rozkazu jest niewielka: za pierwszym 
razem lekarz dostaje ostrzeżenie, za drugim—naganę, przy trzecim wypadku 
można śtradć pracę.

Ze szpitala H. Sadźius zawiózł S. Rarowskiego na uL Ratnydos, gdzie 
mieszka kochanka mordercy. Do czwartku (w tym dniu zjawiła się tam policja, 
lecz nie znalazła przestępcy) bandyta ukrywał się w jej mieszkaniu. W tym 
czasie S. Rarowskiego odwiedzał H. Śadźius. O rannym wiedziała także 
sąsiadka jego pizyjadółki.

Ranę bandyty należało opatrywać. Dlatego jego przyjaciółka poprosiła 
znajomą młodą pieśniarkę, także ze szpitala św. Jakuba, by opatrywała ranę 
jej "postrzelonego chłopaka". Dziewczyna zgodziła się, przywiozła nawet leki 
ze szpitala.

Później, gdy pidęgniarkę tę odszukała policja, wyjaśniło się, że ta sama 
dziewczyna w ubiegłym roku dała krew rannemu pracownikowi "Ardeny" J. 
Jankowskiemu (zmarł w szpitalu). Funkcjonariusze, którzy z nią rozmawiali, 
powiedzieli, że dziewczyna była wstrząśnięta wiadomością, że robiła opatrun­
ki zabójcy J. Jankowskiego.

Za ukrywanie przestępcy kochankę S. Rarowskiego, jej sąsiadkę i H. 
Śadźiusa zatrzymano na trzy doby. Później dziewczyny z aresztu zostały 
wypuszczone. H. SadŹius wczoraj został aresztowany. S. Rarowski jeszcze się 
ukrywa, przypuszęzalnie w Wilnie*.

* “W Kownie —  Henyte, na Litwie —  Geny-
te?!" — publikacja Aurimasa Drffiusa.

•Przewodniczący partii Związku Ojczyzny (Konserwatystów Litwy) Vy- 
tautas Landsbergis zwrócił uwagę na publikacje w prasie o udzielone bankowi 
Tauras" w imieniu państwa gwarancje na linię kredytową 10 mld dolarów 
USA V. Landsbergis zaproponował powołanie międzyfrakcyjnej komisji z 
siedmiu członków, która zbadałaby tę historię i do 1 marca zgłosiła wnioski.

_ "Groźby państwu spowodowanej przez aferę jeszcze niezbadano i nie ma 
wiadomośd, w jakim stopniu mogły być wykorzystane gwarancje udzielone w 
imieniu państwa — powiedział V. Landsbergis na konferencji prasowej 12 
lutego. —Jeżdi kredytobiorcy znikają tak, jak znikli dłużnicy tanków komer­
cyjnych, którzy bez żadnych gwarancji zaciągnęli olbrzymie sumy, to za 
umowy, podpisane przez A  Śleźevidusa, K. Ratkevićiusa i innych, będzie 
musiała odpowiadać cała Litwa".

Jak wynika z publikacji prasowych, taki fantastyczny kredyt zaaprobował 
jeszcze w 1994 r. A  Ślcźcvićius, K. RatkeviĆius, A  Stasiukynas oraz szef 
kancelarii prezydenta A  McSkauskas. Jak dotychczas tylko A  Meikauskas 
przyznał się, że podpisał gwarancję o "nie wykorzystaniu" kredytu na cele 
wojenne". (...).

Poseł Vidmantas Źemelis:
—Jeżeli pogłoski o dziesięciu miliardach dolarów kredytu dla "Taurasu" 

są prawdą, to Litwie może być wyrządzona olbrzymia strata, bowiem gwaran­
cje państwowe udzielone temu bankowi ponad ośmiokrotnie przekraczają 
roczny budżet Litwy. Ponieważ nikt tej informacji nie znegował, • 
zaproponowaliśmy powołanie komisji sejmowej, w skład której weszłoby 
siedmiu posłów: dwóch członków z DPPL i po jednym członku od innych 
największych frakcji

Czy taka suma pożyczki jest możliwa — ustali to komisja. Pamiętając o 
innych skandalach myślę, że ta suma jest całkiem realna. Dla nieuczciwych 
kierowników wszystko jest możliwe. Bank "Tauras” jest pod opieką obecnej 
władzy: przecież otrzymując linie kredytowe bank może żyć dostatniej niż 
inne. Szefowie rządu wielokrotnie powtarzali, że jest to najstabilniejszy bank. 
17 min ecu pożyczki Unii Europejskiej dla "Taurasu"— to najlepszy przykład 
opieki rządu nad Taurasem".

Uważam, że na przydział linii kredytowych musiałyby się odbywać kon­
kursy. Komisja znających się na sprawie ludzi musiałaby ustalić, który z 
banków jest najbardziej niezawodny. W konkretnym przypadku konkursu nie 
było, tylko ktoś twierdził, że bank "Tauras" jest najniezawodniejszy. Co 
prawda, nie mam służby operacyjnej i jej danych, bym mógł twierdzić, że rząd 
i bank "Tauras" są powiązane, niemniej rozważając obiektywnie — tak 
musiałoby być, bowiem świadczą o tym (akty. Jednak dogłębne związki nie sq



• K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z doniesień PAP,
(  Ze świata J

15 lutego 1996 r.

IELTA.PA I P R ES S

Polska

"To będzie rząd kontynuacji reform"
Sejmowe expose premiera Włodzimierza Cimoszewicza

Chcę, by był to rząd kon tynua<Ji reform, tworzenia warunków dla lepszego ochrony zdrowi*. "To w tejdzie-
rozwiązywania codziennych ludzkich troak I problemów, budowy autorytetu dżinie w duże) mierze zadecyduje się, 
państwa, wydłużenia perspektywy programowej poza 2000 rok oraz rząd czy potrafiliśmy zagwarantować spra 
otwarcia społecznego — powiedział w irodę w Sejmie premier Włodzimierz 
Cimoszewicz, przedstawiając expose swego rządu.

Cimoszewicz podkreślił, be podstawą zmiany rządu było dążenie do stwo­
rzenia warunków dla zgodnego z porządkiem konstytucyjnym  I pełnego 
wyjaśnienia "podejrzeń o charakterze personalnym" dotyczących Jóaefa Ole* 
ksego.

Cimoszewicz zapewnił "Polaków 1 zagranicznych partnerów”, te Jednym 
z istotnych założeń nowego rząda bidzie kontynuacja dotychczasowej polltyld 
gospodarczej I społecznej, a talde kontynuowanie polityki zagranicznej po­
przednich rządów.

Rząd otwarty na dialog 
I poszukiwanie zgody 
Prem ier w swoim exposc 

zapewnił, że jego rząd chce być 
"otwarty na dialog i poszukiwanie 
zgody" w sprawach, która ze względu 
na najbardziej żywotne interesy 
państwa i obywateli nie powinny 
dzielić — przede wszystkim dotyczy 
to podstawowych założeń polityki za­
granicznej oraz bezpieczeństwa 
państwa i obywateli.

Premier zwrócił uwagę, że w wy­
niku "głębokich podziałów politycz­
nych" w Polsce konfrontacja politycz­
na przybiera często ostre formy, w 
niektórych przypadkach "nie mające 
wiele wspólnego z zasadami prawo­
rządnego państwa". Zaznaczył, że w 
wyniku nieustannych sporów doszło 
do obniżenia prestiżu najważ­
niejszych inatytucji państwa i — 
podkreślił—"nikł z nas nie jest tu bez 
winy”. Dlatego też jego rząd stawia 
sobie za zadanie wzmocnienie 
wiarygodności władzy publicznej.

Osiągnięcia gospodarki 
nis tą  dane raz 

na zawsze
Premier Włodzimierz Cimosze­

wicz podkreślając w sejmowym expo- 
se osiągnięcia polskiej gospodarki 
ostatnich lat zaznaczył, że zmiany te 
ani nie dokonały się same, ani też nie 
są dane raz na zawsze.

D latego też prem ier zapo­
wiedział utrzymanie dyscypliny finan­
sowej państwa, konsekwencję w reali- 
zacji program u polityki 
przemysłowej, rozwoju małych i 
średnich przedsiębiorstw  oraz

wzmacniania konkurencyjności pol­
skiej gospodarki.

Premier podkreślił, że będzie in­
tensyfikowana restrukturyzacja stra­
tegicznych dziedzin gospodarki, w 
tym górnictwa i hutnictwa, przemysłu 
obronnego i paliwowego. Opowie­
dział się za niezbędnymi gwarancjami 
niezależności Narodowego Banku 
Polskiego. Jako czynnik warunkujący 
rozwój gospodarczy będzie traktowa­
ne ograniczenie bezrobocia. Za 
"najwyższy priorytet" premier uważa 
zmniejszenie luki cywilizacyjnej 
między warunkami żyda na wsi i w 
mieście.

Bezdyskusyjna jest 
szybka prywatyzacja 
Premier Włodzimierz Cimosze­

wicz podkreślił "bezdyskusyjność 
kontynuowania przez rząd szybkiego 
procesu prywatyzacji".

Za konieczne uważa rozważenie, 
jakie dodatkowe mechanizmy kon­
trolne są uzasadnione dla uniknięcia 
wątpliwości w sprawie podejmowa­
nych decyzji prywatyzacyjnych.

Podkreślił, że decyzję w sprawie 
sposobu uwłaszczenia podejmie 
społeczeństw o w re ferendum , 
przestrzegł jednak przed "tworze­
niem nowych mitów" o możliwości 
rychłego wzbogacenia się tą drogą.

Warunkiem rozwoju kraju 
reforma usług 
społecznych

Warunkiem rozwoju Polski jest 
sprawne i sprawiedliwe przeprowa­
dzenie w najbliższych latach reform w 
sektorze usług społecznych tj. refor­
my ubezpieczeń społecznych i syste-

wiedlrwy dostęp do efektów wzrostu 
gospodarczego" — powiedział pre­
mier.

Zapowiedział, że wszystkie refor­
my będą przeprowadzane z poszano­
waniem praw najsłabszych, gwarancji 
socjalnych obywateli oraz przy za­
gwarantowaniu, że emeryci i renciści 
będą mieli swój udział w korzyściach 
płynących ze wzrostu gospodarczego. 
Cimoszewicz chce także, aby był 
"wyraźnie widoczny" prorodzinny 
kurs polityki jego rządu.

Premier potwierdził wolę reali­
zowania programu reformy admini­
stracji publicznej. Podkreślił także, że 
"po latach dyskusji" nadchodzi czas 
na dokończenie zapoczątkowanej w 
1990 r., a później zatrzymanej, refor­
my resortu spraw wewnętrznych.

Powiedział, że w ministerstwie 
tym skoncentrowana jest "bez racjo­
nalnego powodu" zbyt duża władza i 
jest to władza "ciągle jeszcze nie pod­
dana skutecznej demokratycznej 
kontroli".

Zapowiedział, że rząd przedstawi 
autopoprawkę do projektów ustaw 
dotyczących reformy centrum admi­
nistracyjnego, zakładającą wyłą­
czenie z MSW Urzędu Ochrony 
Państwa i podporządkowanie go 
bezpośrednio premierowi.

Opowiedział się za wzmocnie­
niem  k o n tro li parlam en tu  nad 
służbami specjalnymi. "Jej skutecz­
ność będzie jednak zależała od za­
gwarantowania, że jedynym odniesie­
niem będą interesy państwa, a nie 
uwikłanych w n ieustanne spory 
ugrupow ań politycznych" — 
powiedział.

Cimoszewicz uważa, że nie do za­
akceptowania jest sytuacja, w której 
służby specjalne "same określają swo­
je zadania i same rozliczają się z ich 
realizacji". Podkreślił, że definiowa­
nie tych zadań należy do rządu. "Pre­
mier i minister SW są w tym zakresie 
ustawowymi przełożonymi" — dodał.

Zapowiedział, że w ciągu kilku 
miesięcy rząd przedstawi Sejmowi 
szczegółowy raport nt. kondycji służb 
resortu spraw wewnętrznych.

A. Kwaśniewski: Udzielmy rządowi 
Cimoszewicza kredytu zaufania

Prezydent Aleksander Kwaś* 
niewski ocenłąfąc na środowej kon­
ferencji praiowtj  expose premiera, 
wyraził nadzieję, fc Sejm 1 opinia 
p u b lle tn a  o d z ie li  rządow i 
Włodzimierza Cimoszewicza kredy- 
ta zastania, aby Jego gabinet mógł 
dotrwać do wybołów parlamentar­
nych w polewie 1997 r.

Prezydent podkreślił, że jest to po­
trzebne, aby rząd mógł przedstawić 
pełny rachunek dokonań koalicji od 
1993r. Kwaśniewski zapewnił, że koali­
cja i on sam bierze odpowiedzialność 
za działania tego rządu.

Według prezydenta, aby rząd 
mógł utrzymać tendencje wzrostowe w 
gospodarce nie może ona stać się po­
lem walki politycznej. Ważnym wyzwa­
niem dla rządu Cimoszewicza będzie 
— według prezydenta — przekonanie 
partnerów koalicyjnych i opozycji do 
reformy ubezpieczeń społecznych i 
ochrony zdrowia oraz programu re­
strukturyzacji, m.in. górnictwa oraz 
przemysłu zbrojeniowego.

Zdaniem  K w aśniew skiego, 
zagrożeniem zewnętrznym dla nowe­
go rządu będzie rozwój sytuacji poli­
tycznej w Rosji i USA, w związku z

wyborami prezydenckimi w tych kra­
jach. Jako przykład "gorących na­
strojów" prezydent wskazał wypowie­
dzi W ładim ira Żyrinow skiego. 
Nazwał je skandalicznymi, niegodny­
mi języka, którym porozumiewa się 
współczesna Europa.

Kwaśniew ski ujaw nił, że w 
zbliża jących  s ię  re fe ren d ac h  
uwłaszczeniowych będzie głosował "5 
x Tak”, w tym zdecydowanie za roz­
szerzeniem Narodowych Funduszy 
Inwestycyjnych, które— w jego prze­
konaniu — są właśnie formą po­
wszechnego uwłaszczenia.

R osja .  |

Czeczen! grożą wznowienie^ 
wiecu w Groźnym

dzieckiego dyktatora Józefa jj .̂. 
masowe deportacje ludzi z , i 

UhW**1|

O rg a n iza to rzy  n iep od leg ło*  
śclowego wiecu, który zakończył sl* 
cztery dni temu w stolicy zbuntowanej 
r i tfw płl, zagroziU we wtorek wznowie­
niem protestu, JeśU Moskwa nie spełni 
ich łądmń, w tym wycofania oddziałów 
rosyjskich Z republiki.

G erichan  B azajew , jed e n  z. 
przywódców protestów, powiedział 
dziennikarzom zgromadzonym w pry­
watnym domu na przedmieściach Gro­
źnego, że organizatorzy są golowi 
wznowić wiec za 10 dni.

"Jeśli nasze warunki nie zostaną 
spełnione, podejmiemy naszą akcję na 
szerszą skalę" — stwierdził Bazajew. 
"23 lutego zbierzemy 80-90 tys. ludzi" 
— zapowiedział, podając liczbę dużo 
wyższą od liczby uczestników prawie 
tygodniow ego p ro te s tu , k tóry 
zakończył się w sobotę.

23  lu tego  je s t ważną d a tą  w 
czeczeńskiej historii, gdyż tego dnia 
1944 r. rozpoczęły się, na rozkaz ra-

Niemcami nazistowskimi.
W tym roku 23 lutego wyp^ I 

po zakończeniu Ramadanu, daia*** 1 
miesiąca muzułmańskiego/ 23 I 
był wcześniej Dniem Armii Rafo!!* 
kiej, ale teraz nie jest już oficjai^ I 
świętem w Rosji, choć pozostał (w * 1 
Obrońców Ojczyzny.

Władze rosyjskie zapowiedział i 
wycofają wojsko z Czeczenii tylko i
separatyści walczący o niepodlcg^ I 
tej republiki zdadzą broń. ^

A gencja In terfak  przekażą. I 
wypowiedź Doku Zawgajewa, j 
promoskiewskich władz Czcczcnj- I 
który poinformował, że 20 regiony 
osiągnęło lokalne porozumienia po^ I 
jowc z siłami rosyjskimi, wysłanymi w I 
grudniu 1994 r., by stłumić dąż^ 
n icp o d lcg ło ic io w c  lej pAIBoc. 
nokaukaskicj republiki. i

Partia Żyrinowskiego twierdzi, 
że Niemców chciał zabić 

jej przywódcę
Partia skrajnego nacjonalisty  

Władimira Żyrinowskiego oskarżyła 
we wtorek Jednego z najbardziej zna­
nych reformatorów w Rosji Borysa 
Nie m c owa o  próbę zabójstwa przy* 
wódcy tego ugrupowania.

W oświadczeniu partii, przesianym 
do Associated Press, poinformowano, 
że Niemców, gubernato r obwodu 
niżniegorodzkiego i polityczny prze­
ciw nik Ż yrinow skiego , "wynajął 
mordercę za 5.000 dolarów, by zabił 
Żyrinowskiego".

Rzecznik partii Wiktor Fiłatow 
powiedział agencji AP: "Uzyskaliśmy tę 
informację od naszych agentów, którzy 
nigdy nie kłamią".

Młody charyzmatyczny Niemców 
jest znanym zwolennikiem reform wol­

norynkowych. które wprowadza wsm> 
im obwodźic. Ostatnio przewodził 
zbieraniu miliona podpisów przcdwto 
dalszemu rozlewowi krwi w Czeczenii.

D łu g o trw a ły  -sp ó r między 
Ż yrinow sk im  i Niemcowem 
rozpoczął się kilka lat temu, kiedy gu­
bernator oskarżył przywódcę I.DPR 
o  wojujący nacjonalizm. Zapalczywy 
Zyrinowski okupował przez, krótki 
czas biuro Nicmcowa w Niżnym Nos- 
go rodzic. Spór osiągnął szczyty, gdy 
Żyrinowskiwylał szklankę sokus 
twarz swemu przeciwnikowi podczu 
debaty politycznej, emitowanej u 
żywo przez rosyjską telewizję. Nic 
mcow zachował się wobec pr/ywńdcy 
LDPR uprzejmie.

USA  . .

Senator P. Gramm wycofuje 
się z wyścigu prezydenckiego?

Senator z Teksasu Phil Gramm w 
środę wycofa się formalnie z ubiega­
n ia  s ię  o n o m in ac ję  P a rt i i  
Republikańskiej na jej kandydata w 
wyborach prezydenckich 19% roku 
- r  podała we wtorek wieczorem sieć 
telewizyjna CNN.

B iuro wyborcze Gram  ma nie 
potwierdziło tego doniesienia, ale 
Gramm zwołał na środę o  godz. 20.00 
konferencję prasową. Agencja Reutera 
pisze, że jego wycofanie się z wyścigu 
przedwyborczego było powszechnie

oczekiwane po uzyskania słabych wy­
ników na konferencjach i zjazdach par- 
ty jnych  w s ta n ie  Iowa, gdzie 
poniedziałek zdobył zaledwie 9 proc 
głosów i uplasował się na piątym miej­
scu spośród dziewięciu kandydat^* 
republikańskich.

Telewizja podała, że Scaaior
Gramm telefonował we wtorek wiccn>
rem do swych zwolenników, hy po® 
im swą decyzję .wycofania się z ubieg*- 
nia się o nominację Partii Prezydenc­
kiej.

W.Brytania i Irlandia bliższe kompromisu
Londyn i Dublin zbliżyły się nieco do 

osiągnięcia niełatwego kompromisu w sprawie Ir­
landii Północnej (Ulsteru) po piątkowym zama­
chu IRA, który naruszył 17-miesięczny rozejm w 
UUterze — pisze w środę Reuter.

Irlandzki premier John Bruton złagodził kry­
tyczne podejście do propozycji swego brytyjskiego 
partnera Johna Majora, który, jeszcze przed za­
machem, sugerował przeprowadzenie wyborów w 
Ulsterze w celu ożywienia procesu pokojowego, 
który utkwił w martwym punkcie.

Tuż po zamachu, jakiego w ubiegły piątek 
dokonała w Londynie Irlandzka Armia 
Ra publika ńska (IRA) zabijając dwie osoby i ra­
niąc ponad 100, Bruton utrzymywał, że przedsta­
wiony przez Majora plan przeprowadzenia wy­
borów jest "dolewaniem oliwy do ognia".

We wtorek, przemawiając w irlandzkim par­
lamencie, Bruton z uznaniem wyraził się o 
otwartości brytyjskiego premiera na pomysły in­
nych.

Major, który we wtorek rano rozpoczął kon­
sultacje w sprawie wyborów z przedstawicielami 
różnych protestanckich i katolickich ugrupowań 
Ulsteru, nie wyklucza, jak powiedział jego pier­
wszy rozmówca — przywódca unionistycznej par­
tii Ulsteru (DUP) łan Paisley — rozpisania refe­
rendum, proponowanego przez umiarkowanych 
republikanów ulsterskich z partii SDLP, ani też 
nie odrzuca koncepcji rządu w Dublinie, aby 
przeprowadzić rozmowy na wzór rokowań z Day­
ton, które przyniosły porozumienie pokojowe w 
sprawie konfliktu w b. Jugosławii.

Japonia
Czwarty wybuch w okolicy tunelu 

umożliwi akcję ratunkową
W śro d ę  około  godziny 11 -lej czasu 

japońskiego przeprowadzono nieoczekiwanie ko­
lejny, czwarty wybuch mający na celu rozbicie 
głazu, który przygniótł w sobotę tunel Toyohama 
na wyspie Hokkaido.

Według wstępnych ocen ekspertów eksplozja 
przebiegła pomyślnie i będzie można rozpocząć 
akcję ewakuacji uwięzionych w zgniędonym tune­
lu ludzi. Ważący około S0 tys.ton głaz przygniótł 
jadące tunelem autobus i samochód osobowy, w 
których znajdowało się w sumie 20 osób.

Wybuch skruszył większą część głazu, który 
przygniótł tunel z zewnątrz.Odciążenie sufitu tune­
lu umożliwi służbom ratunkowym wejście do jego 
wnętrza i poszukiwania uwięzionych w nim ludzi.

Dotychczasowe trzy eksplozje przepraw*®®” 
ne w ciągu ostatnich pięciu dni skrusjy^P^ 
połowy głazu. Ponieważ od rana (środa) ****** 
skały stopniowo się obkruszała oddziały ratu0*0- 
we nie mogły założyć materiału wybucho**ł° 
ek sp lo zja  p rz esu n ię ta  zosta ła  n» ci>i 
nieokreślony. Około godziny 1 I-tej telcwig*1*̂  
spodziewanie poinformowała o p^eprowadz^J 
kolejnego, czwartego wybuchu, który znis^ 
większą część leżącej na tunelu skały. Służ^. . 
townicze przygotowują się do wejścia do tur»® 
ewakuacji uwięzionych wewnątrz ludzi. Tr#* 
mat rodzin, które w pobliżu miejsca wyp* ̂  
oczekują na akcję wydobycia z tunelu**0 
najbliższych.
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W yruszy z Tarandy 
orszak weselny

ile p»n mtoUy »«: uwzu^- Muizą 
dubeojeooe dzil Zwiózł 
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n a  Wincenty O rejciun nie 
ęM O otri Bukat żony za górą, 
bH  Zraztążefcyi lepraewędrował, 
w (tó dobrze wie, żc takiej, jak jego 
ąMdeczjo Bronia nigdzie by nie

Wyrastali cbok, ale na rornan- 
[ycznc abcy nie było czasu. Życie 
bjtoiBK-

Małdaewięć lat, kiedy został bez 
cjo. Wodkie męskie prace spadły na 
bcjo i sa brata Bolesława. Nie midi 
iitwefo dzieciństwa. 6 hektarów zie- 

tneba to byk) z matką i bratem 
obrobić.

Poteo wybuchła wojna. M a tk ę  
natomna Brata wywieźli do Kaługi 
Nigdy stamtąd nie wródł. Jemu bar- 
daej a; pocaęśdło. Po czterech mie- 
■fcadi pędzonych na Łu kiszkach — 
arinkno go do domu. Szedł pieszo 
to  dni. A gdy głodny, wymizerowany, 
st drugi dzieli Wielkanocy przyszedł do 
rodzinnej sai, o mało nie umarł. Długo 
potem (harował.

Nie miała łatwego żyda również 
pui Bronisława. W rodzinie było 
ośmioro dzieci. Wszystkiego więc 
musiała się nauczyć: szyć i na drutach 
robić, i jak trzeba — wyjść z kosą w 
pofc-

Remze wsp6ine lata nie były 
b*>*. Ze aobą, owszem, zawsze zgod­

nie żyli, ale ta gospodarka to było istne 
utrapienie, jak gdyby ktoś jaki urok 
rzucił. Raz po raz padały krowy — 7 
krów kolejno stracili. A  wiadomo, co 
to na wsi bez krowy, szczególnie kiedy 
są dzied. Rodziły się kolejno — Gie- 
nia, Henryk, Wojtek, Tadzik. Wojtek, 
śliczny chłopak, w swoje cztery latka 
tak pięknie grał na harmonii. Został 
na zawsze w sercach rodzidelskich, 
wspomnieniach oraz na portrecie. Po­
chowano go na cmentarzu w Podbrze- 
ziu. Tym samym, gdzie leżą dziadko­
wie.

Los tak się ułożył, że państwo 
Grejciunowie musieli opuśdć swą 
ziemię rodzinną i przenieść się do Ta­
randy, gdzie niedaleko w Awiżeniach 
mieszka z rodziną syn Henryk.

Zabudow anie w Porojściach 
poszło pod meliorację. Niejedną noc 
nie przespali, zanim przyjechali na no­
we do Tarandy.

..Jakie szczęście, że mam z sobą 
kolegę fotoreportera. Utrwali on na 
błonie ten przepiękny domek państwa 
Gręjciunów. A przecież-Taranda 
(leżąca dosłownie o krok od Wilna) 
zabudowana jest willami i pałacami. 
Ale to drewniane obejście jest szcze­
gólnie urokliwe — tak wypucowane, 
wymuskane, wypisz — wymaluj jak z 
obrazka. To samo dotyczy wnętrza. 
N ie umiem powstrzymać zachwytu 
nad idealnym porządkiem. Wszędzie 
widać rękę gospodarzy.

--— O, gdyby pani widziała to zabu­
dowanie przed ośmiu laty — mówi 
gospodarz. — Zjechali się wszyscy — 
z rodzinami — Gienia, Heniek, Ta­
dzik i dawaj te śmieci wyrzucać, co to 
leżały na strychu, podwórzu. Dawaj 
piłować te  zarośnięte krzaki, te 
zdziczałe drzewa. Potem  ju ż  ja 
wziąłem się do pracy. Dom szalować, 
podłogi przekładać. Całe żyde byłem 
budowlanym. Ileż to gmachów koło

Podbrzezia wzniosłem. Stodoły, fer­
my, domy mieszkalne. Dziś, kiedy zli­
kwidowano kołchozy, wide budynków 
zdew estow ano — sto ją  puste, 
bezpańskie. Dobrze, że mieszkam da­
leko i na co dzień takiej niegospo­
darności nie muszę oglądać. Ale kiedy 
pojechałem ostatnio do kośęioła, to 
serce się krajało.

— Oj, krajało. Przecież tam każda 
dróżka przez nas wydeptana, każdy 
kąt dobrze znany — mówi pani 
Bronisława..— Nawet krajobraz inny. 
Tu pagórkowaty, tam mieliśmy równi­
ny. Ale za to tutaj mamy blisko do 
dzied. Do syna do Awiżeń krok, do 
Tadzika do Wilna też kilka minut jaz­
dy. A jak się wyjdzie na pagórek, to 
nowe dzielnice Wilna stąd doskonale 
widać, no i oczywiście wieżę telewi­
zyjną. Najdalej mamy do Gieni, która 
wraz z rodziną mieszka w Miednikach. 
Wykłada biologię w szkole. Ale za to 
ona nas często odwiedza. Oto ten bu­
dujący się w naszym sadzie dom — to 
ich. Dzied im powyrastały, więc zde­
cydowali się budować. Cała ich rodzi­
na tu latem pracowała, a i my czym 
możemy, pomagamy. Ojciec jako bu­
dowlany, no a ja to choć jedzenie im 
przyniosę. Marzy nam się, że w 
przyszłości wnuki tu zamieszkają. Nie 
będziem y na s ta ro ść  sam i. 
Zadomowiliśmy się w Tarandzie na 
dobre. Może ta zmiana nie byta dlate­
go tak bolesna, że mamy dobre sąsie­
dztwo. Czy pani uwierzy — osiem lat 
tu mieszkamy, a na dziesiędu wese­
lach w okolicy bawiliśmy się. Lubimy 
s ię  zabaw ić. Pracow aliśm y, to  
pracowaliśmy, ale od ludzi nigdy nie 
stroniliśmy. A i oni nas nie zapomi­
nają. Siedem rasy byłam kumą, a Win­
centy to mnie nawet "przeskoczył", bo 
dziewięcioro dzied do chrztu trzymał. 
Zapraszano nas też na wesela— trzy­
krotnie byłam swadą. Jestem z dużej

NA ZDJĘCIU: dom w Tarandzie.

rodziny — to i dużo okazji było. Nie 
zawsze, co prawda, były tylko wesołe 
chwile, nie omijały naszą rodzinę też 
biedy . A le najw ażniejsze, że 
dochowaliśmy się dobrych, pracowi­
tych dzied.

Gienia, najstarsza, miała 18 lat, 
kiedy czekałam Tadzika. Prawdę 
mówiąc, to nawet przeżywałam. Myślę
— dorosła panna w domu, a ja tu z 
niemowlakiem. Ale Gienia była mi 
całą pomocą, a temu małemu to jak 
druga matka. A ten niemowlak sam 
ma już dziś żonę.

T ak  to  i życie le d a ło . Gdy 
przypomnę sobie, jak to musiałam 
całe gospodarstwo oprzątnąć, dzied 
nakarmić i do pracy do Wilna zdążyć
— to aż się dziwię, że aż taka byłam 
sprytna. Trzy lata pracowałam na 
zakładzie Aparatury Paliwowej, po­
tem przeszłam do zakładu w Podbrze- 
ziu, to było już bliżej. Ale łatwo nie 
było. Grosz zawsze był potrzebny. 
Żyliśmy, owszem, dostatnio, ale wszy­
stko z pracy. I dziś pracujemy: gospo­
darstwo, 3 hektary ziemi. Chwała Bo­
gu, zdrow ie jeszc ze  dopisu je . 
Wincenty to i dziś żadnej kosiarki nie 
przyznaje, sam z kosą wychodzi, żeby 
wszystko dokładnie skosić, pługiem 
zaorać, żeby żaden kawałek ziemi nie 
został pominięty.

Koło obejśda zawsze pracy się 
znajdzie Zimą też. Kuchnię połową 
przebudowaliśmy, remont zrobiliśmy. 
Wiadomo jak na wsi, bez pracy nigdy 
się nie jest. Kurom, świniom nie po­
wiesz, że jest np. niedziela. Trzeba je 
codziennie karmić. Zresztą, jak żyć 
bez pracy.

Ja kiedy telewizję oglądam, to też 
coś robię — te  oto serwetki wy- 
dziergałam, bukiety z jęczmienia 
ułożyłam.

No, a  teraz szykujemy się do we­
sela. Wincenty trochę się upierał. Ale 
ja  mówię: cóż to? C ałe życie 
pracowaliśm y, tyle lat zgodnie 
przeżyliśmy, że nie możemy na wesdu 
się pobawić? Pierwszy raz na złotych 
godach. Na swoich.

...W  najbliższą sobo tę, po 
południu, z podwileńskiej Tarandy do 
parafialnego kościoła w Pod brzezi u 
wyruszy orszak weselny. Co prawda, 
nie konny. Samochodami. Życie 
wniosło swoje zmiany. Na szczęście, 
nie wniosło zmian do uczuć tej 
przemiłej i gościnnej pary małżeń­
skiej* Wręcz odwrotnie. Pogłębiło je o 
półwiecze przeżyte zgodnie razem.

Helena OŁADKOWSKA 

Fot. Tadeusz Ważnłewkz
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Diam ent 
odnaleziony w  p o p ie le .

J*i«ibn, ( F r a g m e n t )
pięcj0jê ot®^e mnie jeden z jego najbliższych przyjaciół, miał 
p i t f l a i w P°,skich filmach. Dla aktora 
pl3po|̂ ^oecności na ekranie to wieczność. Zaczął też odrzucać 
'bitynC' PQ|em°>U M Zachodzie. Wtedy wydawało się to 

Pnyjnjowłł**12**0 -k wywierano na niego nacisk, by ich
*°ŵ L P o  * **** Pewno*c* cofnięto mu paszport, uwięziwszy 

czas*® Kazimierzowi Kutzowi pozwolono 
^  PfZtttorr!?1**0’ ale z zakazem występowania w okularach, 

g o ^ ^  iw tad  z "Popiołu i diamentu". Gdy już było
°biadzać,
oburaient nie było dla niego ról w polskim filmie, 

°n w stalowym uścisku spadkobierców idei 
» » - Wiaka, Władysława S.

fałkowskiego, odtwórcy roli Andrzeja Koa- 
' W** bezpośredni koledzy Władysława S., choć sam

W SofH *cję attache wojskowego przy ambasadzie
0r ^ * nui^c "bułgarskiego tropu", który miał w 

** P®Pieża **** ważnym dla historii w związku z zama-

**** 2*nme8°> wykwalifikowanego, intdigentne- 
P®czu°ia humoru wykonawcę wyroków. W 

*- Przewrażliwiony, był dzieckiem szczęścia, jed-
^Swiede playboyów— gdy nazwa ta jeszcze nie

była wymyślona — cieszył się żydem. Trwało to do dnia, gdy 
zaproszono go na konspiracyjne prawykonanie opery pióra 
Szpota ńskiego, wyszydzającej PRL i jej władców.

Niedługo potem zaczęło się wzywanie na przesłuchania osób, 
które znalazły się na podziemnej prezentacji opery. SB wzięło się 
za Pawlikowskiego ostro, jak wzięliby się na pewno za Andrzeja 
Kosseckiego, gdyby był dalszy dąg książki i filmu, i w nim Kossec- 
kiego by aresztowano. Ody poddano go ostro formułowanym 
pytaniom, nie zachował się tak, jak powinien zachować się Andrzej 
Kossecki. Wiedziony odruchem, z naiwności uważając, że skoro 
policja pyta, należy mówić prawdę, czy ze strachu — świadkom 
zarzucano współudział w przestępstwie — zeznał, jak było. Jego 
zeznania skończyły się bojkotem towarzyskim. Wszyscy bowiem 
twierdzili, że zeznali, iż nic nie słyszdi, że widać ich nie było w 
pokoju, już wyszli, czy jeszcze nie przyszli. Nie poznawali go na 
ulicy najbliżsi przyjadełe, mijając jak kogoś, kto nie istnieje. 
Ogłoszono, że był nasłanym do  Szpotańskiego tajnym 
współpracownikiem SB. Jeszcze przed tygodniem był uwidbiany, 
teraz zepchnięto go na dno potępienia. W dodatku był dalej 
przesłuchiwany.

Po latach Janusz Szpotański udzielając wywiadu Antoniemu 
Zambrowskiemu na łamach "Tygodnika Solidarność" powiedział 
o przesłuchaniach świadków towarzyskiego spotkania: "I niektórzy 
potwierdzili ten fakt oraz to, że ja byłem autorem tekstu". Okazuje 
się więc, że występuje liczba mnoga. Osób takich było więcej. Tym 
okrutniej prześladowały Pawlikowskiego, by odwrócić od siebie 
uwagę i zatrzeć poczude winy. Trudno wykluczyć prowokację SB, 
która, by chronić swojego agenta (agentów), przez niego (lub przez 
nich) kierowała wszystkie podejrzenia na Adama Pawlikowskiego. 
Nie wytrzymał tego i rzucił się z wysokiego piętra ponosząc śmierć 
na miejscu. •)

Miazga — wyjaśniał Jerzy Andrzejewski dnia 23 września 
1981 roku Jackowi Trznadlowi, co miał na myśli dając taki tytuł 
swojej kolejnej książce— to jest to, "co zostaje z człowieka, który 
dajmy na to spada z dwudziestego piętra". I pomyśleć, że winą 
Pawlikowskiego było słuchanie opery komicznej!

Losy Ewy Krzyżewskiej, filmowej Krysi, barmanki i hrabianki 
w jednej osobie, która miała zamiar udekać z Maćkiem 
Chełmickim z Ostrowca i zacząć nowe żyde — potoczyły się 
równie tragicznie. Zniknęła całkowicie z ekranów. Jak podaje ten 
sam przyjaciel Cybulskiego, zachorowała tak ciężko, że musiano 
ją odizolować od świata.

Sam Andrzejewski dołączył po trochu do tragedii "Popiołu i 
diamentu". Umarł przedwcześnie, coraz bardziej ulegając 
nałogowi alkoholizmu. Są tacy, którzy twierdzą, że przemiana, jaka 
nastąpiła w nim — odejście od partii komunistycznej, wyrzeczenie 
się książki "Partia i twórczość pisarza", działalność w opozycyjnym

KOR wywołana byta poczuciem winy z powodu Topiołu i diamen­
tu", bo tej książki, uważanej za najlepiej napisaną w jego dorobku, 
nie potrafił się wyrzec.

PZPR i SB były rozżalone na Andrzejewskiego. Puszczooow 
obieg fałszywy list Andrzejewskiego, domagający się wprowadzę 
nia w Polsce małżeństw dla homoseksualistów. Dokonano prowo­
kacji, by z niego zrobić prowokatora: gdy Antoni Słonimski rzudł 
hasło zbierania podpisów pod nowym listem do władz, do Andrze­
jewskiego w tej sprawie przyszedł Adam Michnik. Andrzejewski 
listu nie podpisał. Telefonował do kogoś opowiadając, że był u 
niego Michnik, chdał podpisu. Wtedy Michnika, który był 
śledzony cały czas, zatrzymano, tworząc pozór, że SB dowiedziała 
się o jego akcji z podsłuchu u Andrzejewskiego. Jak komentował 
to darzący Andrzejewskiego pogardą Zygmunt Hertz z paryskiej 
"Kultury", Andrzejewski, gdy telefonował, był pijany.

W końcu rykoszetem "Popiół i diament", który wyniósł na 
wyżyny międzynarodowej sławy Andrzeja Wajdę, trafili w niego. 
Pociski wystrzelone przez zamachowca w dalekim Ostrowcu w 
dniu wkroczenia Rosjan zdają się lecieć i trafiają, i przebijają to 
jednych, to drugich. W czasie wywiadu dla TVP przed kolejną 
emisją "Popiołu i diamentu" Andrzej Wajda powiedział, że przy­
gotowuje nowy film "Pierścionek z orłem w koronie", który będzie 
domknięciem wątków AK, wyjaśnieniem, dopełnieniem — a widz 
mógł wywnioskować też, że i rodzajem ekspiacji za tamten film. 
Rzeczywiście, gdyby porównać sposób przedstawienia tła histo­
rycznego obu filmów, stosunek twórcy do komunistycznego apa­
ratu przemocy, do AK i jej kontynuatorów— zmienił się w sposób 
zasadniczy, choć postać sekretarza PPR — tym razem powiatowe­
go — dalej pozostaje szlachetna do końca, będąc cieniem innego 
sekretarza, Szczuki.

Mimo to film spotkał się z potępieniem, wyglądającym na 
zorganizowane, zaplanowane i wyreżyserowane. Czy chodziło o 
niedopuszczenie go do wyświetlania w kinach? Bo film został od 
razu sprzedany TV. Trudno o silniejsze wrażenie dezaprobaty dla 
dzieła. Dziwne, że producent, Lew Rywin, człowiek potężny, który 
stworzył legendę "Listy Schindlera” nie zrobił nic dla obrony filmu. 
Dawano do zrozumienia, że ̂ jest to ostatni film Wajdy", że reżyser 
się zestarzał, zapowiadano kres jego twórczośd. Te okrutne dosy 
dotychczasowych klakierów skrajnie niesprawiedliwe, a czasem m 
kłamliwe, wychodziły zawsze od domniemanych formalnych 
uchybień filmu. Nieliczni widzowie oglądali film w kinach studyj­
nych przy przepełnionych salach. Fani kina, doświadczeni, kryty­
czni, pogardliwi, kryjącsię w demnośd widowni, płakali jak dzied.

Maj — grudzień 1994
*) Por. K. Kąkolewski "Jak umierają nieśmiertelni", wyd. 3, 

Warszawa 1992 s. 174-176.
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Za sto dni —  matura! m s

Studniówki: 
za i przeciw

|uty — to tradycyjnie miesiąc studniówek.
 .Pamiętam swoje lata szkolne: jak się czekało,

aż się "dorośnie" do wieku, kiedy już można 
przyjść na studniówkę. Ciekawi byliśmy, jak wy­
glądają nasi starsi koledzy, którzy wcześniej ukończyli 
szkołę, co osiągnęli w życiu, jakie sławy swój rodowód 
wiodą z naszej szkoły. Po ukończeniu szkoły — cały 
rok czekało się na spotkanie ze swoją ukochaną klasą, 
z wychowawczynią, której tyle zawdzięczamy, z na­
uczycielami... Nigdy nie zapomnę studniówki, kiedy 
wszyscy stawiliśmy się z bukietami kwiatów dla wy­
chowawczyni, a największe i najpiękniejsze wiązanki 
przynieśli chłopcy, którzy sprawiali jej najwięcej 
kłopotów. Wychowawczyni ze łzami w oczach 
powtarzała: "Dzieci kochane, po cóż tyle kwiatów..."

Z  czasem coraz mniej nas przychodziło, bo stu­
dia, bo praca, bo rodzina, bo dzieci... Aż naglepowiały 
nowe wiatry: szkoły wileńskie przestały zapraszać ab­
solwentów na studniówki. Dyrektor Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 5 Wacław Baranowski uważa, że 
studniówka— to wieczór zamknięty, na którym mogą 
bawić się tylko maturzyści i jedenastoklasiści. 
Połączenie studniówki ze spotkaniem absolwentów to 
jakby "wesele z chrzcinami". W takiej sytuacji, zda­
niem dyrektora, źle czują się i jedni, i drudzy. Dla 
absolwentów można zorganizować bufet z kawą, cia­
stkami i czymś mocniejszym, ale jak w takim wypadku 
'kontrolować młodzież szkolną? Administracja szkoły 
często nie może zapanować nad sytuacją, kiedy na 
studniówkę przychodzą uczniowie młodszych klas i 
młodzież nie mająca z tą szkołą nic wspólnego.

Dyrektor Szkoły Średniej im. A. Mickiewicza 
Czesław Dawidowicz podziela zdanie p. Barano­
wskiego: studniówka w formie spotkania absol­
wentów i maturzystów jest zaprzeczeniem swojej idei. 
W Polsce na studniówkach bawią się jedynie 
maturzyści, zapraszają też swoich rodziców. Dyrektor 
"mickiewiczówki" uważa, że jest to dobra tradycja i 
dlatego warto ją kultywować. Studniówka w tej szkole 
już się odbyła i podobno była udana.

Szkoła Średnia nr 14 na razie nie zrezygnowała ze 
wspólnej zabawy maturzystów i absolwentów i też, 
podobno, dobrze się bawiono.

Przeprowadziłam mini sondaż wśród znajomych, 
którzy ukończyli szkołę przed kilku laty, zdania 
zostały podzielone. Większość opowiadała się za 
studniówkami, bo to najlepsza okazja, by się spotkać 
ze szkolnymi kolegami, odwiedzić ukochaną budę, 
zobaczyć swoich nauczycieli. Niechęć organizowania 
przez administrację spotkania tłumaczyli w różny 
sposób, np. tym, że kierownictwo szkół nie chce sobie 
robić problemów, bo wiadomo, że jak przyjdą do 
domu (a szkoła — to przecież drugi dom i dla uczni, 
i dla nauczycieli) goście, czasem nawet nieproszeni, 
to różnych kłopotów mogą przysporzyć. Nie obejdzie 
się bez potłuczonych szyb, pustych butelek po napo­
jach wyskokowych, jakiejś mniejszej czy większej 
bójki. Słowem, horror.

Były też głosy, że ze studniówek się "wyrasta", po 
dziesięciu latach właściwie już nie mą po co. iść do 
szkoły.

A co na. to osoby najbardziej zainteresowane —■ 
maturzyści? Większość zapytanych’ chciałaby to 
święto mieć dla siebie, a ci "starzy" to niech sobie sami 
się bawią. Możliwe, że ktoś ma inne zdanie, ale takich 
raczej nie słyszałam.

Kiedy więc wszyscy ci, dla których matura jest już 
tylko wspmnieniem, będą mogli się spotkać? Mają się 
zająć organizowaniem spotkania we własnym zakre­
sie? Dyrektorzy szkół wileńskich w rozmowie z "K. 
W." zapewniali, że zloty absolwentów odbędą się z 
pewnością na wiosnę i chyba staną się tradycją. No 
cóż, 'czekamy: Bo coś takiego ta szkoła w sobie ma, że 
się do niej tęskni™

Barbara SOSNO

cale nie zmyślam: przekroczy­
wszy progi Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. Szymona Konar­

skiego w Wilnie człek trafił do pasieki. 
Było .to w minionym tygodniu za sprawą 
dwunastaków— 8 pszczółek i 13 trutniów 
oraz ich matki — pszczoły p. Anny Gulbi- 
nowicz, czyli tychże wychowawczyni. Sala 
pełna pełniusieńka, a na scenie się wyroiły 
te szlachetne owady. Swoją produkcją ar­
tystyczną potrafiły zabawić przez dobrą 
godzinę, świetnie parodiując żywot szkol­
ny, a faktycznie żywot owych [■■ 
stu dni jeszcze we własnej 
klasie. Trafiły do tego "obie­
ktywu" pani od biologii, od 
gimnastyki, fizyki, lituani- 
stka, należy sądzić, że rozpoznał siebie 
również matematyk i in. Widownia się 
zaśmiewała, poznając dobre uchwycenia 
zachowań swoich kochanych nauczycieli, 
zresztą oni też serdecznie się weselili. 
Śmieszył dialog, czy monolog, jak piosen­
ki, również odpowiednio parodiowane 
bądź trawestowane. Godzina przeplatana 
właśnie humorem, dowcipem, czy nawet 
trochę naiwnością, ale w wykonaniu 
m łodzieży była zabawa zawsze  
pomysłową, świeżą, delikatną, nikogo za­
pewne nie zadrasnęła, ani obraziła. Oni to 
potrafią, te 16-17-ietnie "twarze", które 
cechuje pozorny spokój, powaga kryjąca 
burzę em ocji i poczucie humoru, 
świadomość własnej niewinności, choć 
może prowokującej. I jeżeli się dziś mówi, 
że studniówki jako takie w dawnej postaci 
(ale już wszak tradycyjnej) nie są do 
przyjęcia, to sądząc po obrazku, po wie­
czorze w szkole im. Konarskiego nabiera 
się jakoś zgoła innego poglądu. Patrząc na 
widowisko odbiera się tyle pozytywnych 
wrażeń, że byłoby szkoda pozbawiać 
młodzieży takiej zabawy, a należałoby ra­
czej odwrotnie — jak najbardziej jej 
sprzyjać. Niech sobie dziewczęta i chłopcy 
wynoszą ze swojej budy jak najlepsze 
wspom nienia beztroski, chwil 
bezinteresowności, wspomnienia miejsca, 
gdzie skrzydła zaczynały rosnąć do lotu... 
Ten ostatni u każdego naturalnie będzie 
różny, tymczasem pozwólmy na luz, na
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zakosztowanie smaku twórczości, fantazji. 
Bo - inaczej nie sposób przecież tego 
nazwać. Robienie wspólnie tego, co kto 
umie, jak się wyraziła pani wychowawczy­
ni, brzmi nader skromnie jako określenie 
finalnego tu efektu pracy. Znać bowiem 
było wysiłek, poszukiwanie formyijej szli­
fowanie. Zaangażowanie w tym to przed­
smak do samodzielności, wzajemne po­
znawanie się na przedprogu prawdziwego 
żyda dojrzłego, takie ostatnie wyzwalanie 
się z powijaków szkolnych. Nikt z nas, 
mających swoje już doświadczenia, dozna­
nia, rozczarowania etc., nie jest w stanie 
m imo to przew idzieć ich roli w 
środowisku, czy na szerszym forum. Ale 
obserwujący scenę z młodzieżą, pardon, 
owym rojem pszczelim, widzi, że ma ona 
wielką szansę, niezłe przygotowanie, ma 
dane, talenty, by czynnie iść przez życie. W 
wypowiedziach, w życzeniach, składanych 
przez nauczycieli, rodziców, przedstawi­
cieli promocji sprzed 10 laty i innych 
przewijała się jedna myśl — zachowania 
szacunku wzajemnego, tolerancji i zawsze 
rzetelnej pracy, bądź to w dziedzinie wy­
chowania młodych pokoleń, bądź w in­
nych, w jakich komu przypadnie działać. I 
do tego mała prośba: pamiętać o szkole...

Z ula u Konarskiego w tym roku— po 
pomyślnym uzyskaniu przepustki do 
dojrzałości szykują się wylecieć: Robert 
Aliukonis, Beatka Balukiewicz, Jarek 
Bogdanowicz, Ela Celindytć, Jola Jakszto, 

Ania Jemieljan, An­
drzej Kasinowicz, Edek 
Kiejzik, Agatka Kołtan, 
Jola Kozłowska, Beatka 
Litw inow icz, W itek  
Łam iński, R enata  
Łaździn, Walery Mac­
kiewicz, Mirek Maksi- 
mowicz, Radek Sienkie­
wicz, W alery
Stankiewicz, Basia Su* 
bocz, Andrzej Suckiel, 
Józef Szyrwiński i Ania 
Witkowska. A więc, jak 
się rzekło — sto dni, sto 
lat, sto gramów... mle-

ment, żartobliwe i dowcipne 
nim, kalendarz odpowiedni i Jn?* 'L 
minki od jedenastaków, kwiaty IJa 1  
gogów— od młodzieży, od rodzkaj^l 
nych uczniów. Można odnotować, jj.zjł 
dużo ciepła, czy nawet czutoSci, afe I
nie w arto trochę się zatrzymać na rtos,5|
i zanim się obierze któryś |  kierunki 
(oby najlepszy!) doznać tych dodautol 
emocji jako ten właściwy bagaż doniec 
dzianek przyszłości?

No, a dalej była dyskoteka, na tfi 
przyspuśćmy zasłonę, niech młodzież, 
ma się pobawi,.jak tez spotkają, 
wcześniej urodzeni ze swymi pedagog 
— dawnymi wychowawcami czy ffiĘm 
wawczyniami.

Aktualnie Wileńska Szkoła Średń 
im. Szymona Konarskiego mą .720 ut*. 
niów, w tym 556 osób w klasach z pohkg 
językiem nauczania i kilka klas jeszcze* 
kcesywnie kończących naukę wrosyjskkfc, 
po czym b ę d z ie-to  szkoła tylko 
polskojęzyczna. Kadra liczy ok 50 dyda­
ktyków, funkcje dyrektora sprawuje Terc. 
sa Michajłowicz. W tej chwili trwa tui- 
kada języka litewskiego (własny poimi 
szkoły w celu wzmocnienia nauki języb 
urzędowego Litwy), która obejmuje ipci- 
kania z litewskim teatrem, aktorami fy

W najbliższej perspektywie czeta 
szkołę jeszcze jedno wydarzenie -  
wyświęcenie sztandaru, co się odbędzie* 
kościele Św. Ducha (1 marca, godz. 15X0) 
i 2  marca— uroczystości w szkole w związ­
ku z oficjalnym nadaniem jej imienia bo­
hatera narodowego Szymona Kooanbc-
«o.

...Życie trwa nadal. Program, scen* 
riusz kolejnej studniówki uczniów 31 pro­
mocji, nagranie wieczoru na kasetę SĄjeo 
itp. zostaną w annałach krouikaiskid 
szkoły, wzbogacając dzieje oświaty pol­
skiej w Wilnie.

Danuta WEROWSKA

NA ZDJĘCIACH: migawki «  sti*
ni ów ki w Szkole im. Sz. Konarskiego.

F o t Jadwiga BrazdiUen*

SPORT
KOSZYKÓWKA Srom otnej 

porażki doznali koszykarze kowień­
skiego "Żalgirisu" w rewanżowym spot­
kaniu półfinałowym o Puchar Europy 
drużyn męskich. Nasza drużyna 
przegrała w Salonikach z greckim klu­
bem PAOK aż 59:104 (32:60). W in­
nym półfinale'hiszpańska drużyna 
"Taugres" pokonała na własnym par­
kiecie moskiewskie "Dynamo" — 
104:93. W ten sposób w finale turnieju 
zmierzą się PAOK i "Taugres".

* W Atlancie odbyło się losowanie 
grup eliminacyjnych turniejów w koszy­
kówce mężczyzn i kobiet. Największe 
zainteresowanie wzbudziło losowanie 
dniżyn mężczyzn, a zwłaszcza jego wynik 
wobec reprezentacji USA — słynnego 
"Dream Teamu", złotego medalisty z 
Barcelony. Zespół USA będzie miał za 
przeciwnikówm. in. wicemistrza olimpij­
skiego — Chorwację oraz brązowego

medalistę z Barcelony— Litwę.
Oto grupy turnieju mężczyzn: A — 

Argentyna, Chorwacja, Litwa, USA, 
Chiny, A ngola; B — Brazylia , 
Jugosławia, Grecja, Portoryko, Austra­
lia, Korea Płd.

Podział na grupy turnieju kobiet: A
— Rosja, Kanada, Japonia, Brazylia, 
Chiny, Włochy; B — Ukraina, Kuba, 
Zair, USA, Australia, Korea Płd.

PIŁKA NOŻNA. Piłkarze Rosji po 
zwycięstwie 3:1 nad Słowenią wygrali 
grupę B rozgrywek Pucharu Króla. W 
innym meczu Islandia pokonała Maltę
— 4:1. W grupie A, która gra w Bang­
koku, Rumunia pokonała Tajlandię— 
3:0, Dania zremisowała z Finlandią — 
0:0 i pokonała Tajlandię— 3:1.

* Losowanie finałów mistrzostw 
świata w piłce nożnej 1998 r. odbędzie 
się na stadionie Vełodrome w Marsylii 
w grudniu 1997 r. w obecności 40 tys. 
widzów — poinformował M. Platini, 
przewodniczący komitetu organizacyj­
nego mistrzostw.

• K luby w ystępu jące  w 
ćwierćfinałach PZP i Pucharu UEFA 
zawarły porozumienie, na mocy które­
go dokończą rozgrywki przestrzegając 
zasady "3+2" (trzech cudzoziemców 
p lu s  dw óch asym ilow anych) — 
poinformował sekretarz generalny 
UEFA G. Aigner.

• W tow arzyskim  meczu 
piłkarskim olimpijska .reprezentacja 
USA żremisowała z młodzieżową 
drużyną Korei Płd. — 0:0.

LEKKOATLETYKA. P olak  S. 
Chmara zajął pierwsze miejsce w halo­
wym międzynarodowym mityngu we 
Frankfurcie nad Menem ustanawiając 
wynikiem 6102 pkt rekord Polski wsie- 
dmioboju. Wśród kobiet zwyciężyła 
Niemka S. Braun 4637 pkt.

• W czołowej "piątce" między­
narodowego biegu półmaratońskiego
(21,097 km) w Las Vegas uplasowało się 
aż czterech reprezentantów Polski. 
Zwyciężył G. Gajdus, który czasem 
1:01.03 ustanowił nowy rekord kraju.

W śród kobiet na drugiej pozycji 
up lasow ała się  Polka A. N ikiel. 
Zwyciężyła Amerykanka A. Sun.

* W międzynarodowym halowym 
mityngu w Tampere pierwsze miejsce w 
skoku wzwyż zdobyła Litwinka N. 
Żilinskiene, pokonując poprzeczkę na 
wysokości 1,90 m. Inna nasza zawodni­
czka A. Visockai te zajęła w biegu elimi­
nacyjnym na 60 m ostatnie miejsce — 
7,72 sek. Wygrała M. Ottey (Jamaika) 
— 7,13.

NARCIARSTWO. Złoty medal w 
supergigancie podczas mistrzostw 
świata w Sierra Nevadzie zdobył Nor­
weg A. Skaardal, srebrny— P. Jaerbyn 
(Szwecja), a brązowy — K. Aamodt 
(Norwegia).

TENIS. W wileńskim klubie teni­
sowym "Karolina" rozpoczął się pod­
stawowy turniej o Puchar Prezydenta 
Litwy. Otwierając zawody A. Brazau- 
skas wyraził zadowolenie, że w turnieju 
uczestniczą zawodnicy wysokiej klasy 
oraz wyraził ubolewanie, że litewscy

tenisiści jeszcze nie są wysoko W#* 
ni na świede.

W  pierwszej rundzie ty1 
Muraśka odniósł zwycięstwo*!*
wając z Polakiem M.
Pozostali przedstawiciele w & r
ju swe pojedynki przegrali*

SZACHY. D z ie w S f i^ ^  
chowego meczu o 
rozgrywanego w Hiszp*01’ 
Chinką Xie Jun i WęgierM * 
zakończyła się  realia® ^  
posunięciach. Stan a ea a ''« f/*  
Polgar. Tytuł m istrzow ski*^ 
zawodniczce, która jako |
madzi 8,5 pkt. W wypad** 
po 16 partiach tytuł po®*1* 
XieJun.

• Szachowy mistrz ■ * * *  fi 
PCA ) Rosjanin 
porażce w. pierwszy j 1
drug iej p artii, w 
posunięciach zaprop000* " " ^ ^  
rowi IBM remis. S u o ~ j^  
meczu jest remisowy rattej
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chorobyf f l u m a n k .

Droga do trzeźwego 
życia

Ikobolizm.* Różni Ludzie 
Arfżnie H  *) Ie8° ustosun­

kowują. W takich |

e j .  iwiat medyczny i społcL 
Jm o przyznały, że alkoholizm 

Nieuleczalną i często 
•ierteloą. Na Szczęście, w ł l  

Jp o ia  wypadków można ją 
Niestety, zbyt dużo jest 

Ł  uwikłanych w tę chorobę. Na 
p e  medycyna w leczeniu alko- 
ĵjju idzie również drogą ob- 

0, przez inne państwa, tzn. alko- 
jolizm leczy l i  — a nie tylko 
(osuje się odtrucie. Niestety, 
,połcczcrtstwo w naszym kraju 
gid woii raczej odsuwać się od 
tg) problemu. Alkoholików "wy- 
nucą śę1 poza margines społeczny 
jpncd kilkoma laty to samo było z 
dobami niepełnosprawnymi).
Bok informacji o alkoholizmie 
Malował, że odrzucamy nawet 
iioid) bfiskich-alkoholików, tym 
mym pozbawiając ich ostatniej 
loki ratunku—naszej miłości. Al­
fo co gorzej, nie widzimy proble­
mu wtym, gdy nasz mąż czy znąjo- 
bt popija sobie. Przecież nie leży 
pod płotem, nie awanturuje się 
■blicznie, rodzina go nie 
porzuciła, na pracy jest o’key... A że 
pochodząc do biura musi wypić 
od razu kielicha — to przecież nic 
k znaczy.

Najbardziej przekonani o tym, że 
Aohofizm to choroba są najbGżsi al- 
tatofika. Dlatego tak często żona nie 
opsaa męża uzależnionego od al­
ertu. Tak samo wytrwali są często 
i rodzice. Próbują walczyć z tym 
■canęfciem. Niewiedzą przy tym, 
it lo wfa z wiatrakami Jedno trae-- 
k sobie uświadomić jeżeli alkoholik 
“•*ce się leczyć — nie sposób go 
• tego zmusić. Po drugie —

(w szerokim l ôjędu 
U*»a)niespi^ja ochrona alko- 

Prawdziwa pomoc aDcohoii- 
®*i oznacza odjęcie parasola 
obronnego. Chorego trzeba 

(ale me odepchnąć). Alko- 
j^musispa^naswojedno.poto, 

t jjktfę od mego odbić do żyda. 
[J^olikowi można i trzeba 

sposoby leczenia nie 
ra to, że ten nie przyznaje 
alkohofiloem. Taką pomoc 

7®® znaleźćwe Wspólnotach 
^ o w y *  Alkoholików (są już 
S"? pW  polskojęzyczne), w 
JJJJI5®«ynentów, a nawet w po- 

°d*7towych, gdzie nie tyl- 
odtruwa pacjenta, ale prowa- 
? zajęcia terapeutyczne, 

^Jne programy, pomagające 
pjz^óe w trzeźwości. Należy 
ujt , tu,aj? że alkoholik nigdy 
jPo«afi pić umiarkowanie, 
^ 7*^w odróżnieniu od pijaka, 

L^°N e«w ego picia. Nie po- 
®atego jest alkoholikiem.

należy się z tym 
JSS SBfeSjl ze tytuł le- 

i J*®* ‘“gernjc, iż jest nadzic- 
zmiany. Droga do 

I się z 4 fez;

(iS ^ p o J lę c ie  tej decyzji 
rtum w ,  objawy dcli-
' £**•  których d o u c z a  

IV ?^°lików; realna groźba 
°̂Qzłny [ub pracy; obawa

tą

przed swym zachowaniem po pija­
nemu wobec innych osób; strach 
zaszczepiony przez lekarza (nie za­
wsze jest to najlepsze wyjście'!—  
strach poniża człowieka); praca 
psychologiczna; udział w ruchu 
AA.

2. Utrzymanie abstynencji. 
Skomplikowana faza, ale warto się 
wysilić. W jej trakcie alkoholik uczy 
się rozpoznawania sygnałów  
ostrzegawczych przed nawrotem 
choroby. Abstynencja może być 2 
rodzajów: z pracą nad sobą i bez 
pracy nad sobą. Ta druga sprawia, 
że człowiek jest ciągle w napięciu i 
cierpieniu.

3. Wprowadzenie konstru- ! 
ktywnych zmian w swoim życiu. 
Zmian potrzebuje każdy, by nie 
zapaść w nijakość, martwotę czy 
nerwicę. W rodzinie, w której jest 
alkoholik— są to zmiany w kierun­
ku partnerstwa; zmiany w stosun­
kach z dziećmi; w kontakcie z sa­
mym sobą; w kontaktach ze  
światem zewnętrznym.

4. Rozwój osobisty. Pamię­
tajmy, że alkoholik — to człowiek, 
jak i my wszyscy. Czuje, przeżywa 
to samo, co my, tylko może inaczej. 
Ma prawo na rozwój osobisty. On 
sam odpowiada za swoje życie i nikt 
go nie zmieni oprócz niego samego.

Najważniejsze jest odróżnić 
abstynencję od trzeźwości. Absty­
nencja to po prostu powstrzymywa­
nie się od picia alkoholu, podczas 
gdy trzeźwość jest określonym spo­
sobem żyda. Oznacza uwolnienie 
się od nałogowych schematów 
myślenia, odczuwania i działania; 
odzyskanie niezafałszowanego 
kontaktu z rzeczywistością, z sobą 
samym i z innymi ludźmi; kierowa­
nie swoim losem w oparciu o ład 
moralny i poczucie sensownego po­
rządku we wszechświecie...

... "Nie zawsze będziemy mogli 
pomóc, ale starajmy się przynaj 
mniej o jedno: nie pozostawiać lu-| 
dzi w sam otności w ich 
nieszczęściu". Ks'. prof. J. Tishner. |

Na świecie zachowuje dziś 
trzeźwość półtora miliona alkohol 
lików.

Irena LITWIN I 
F o t archiwum

W yrazy głębokiego w spółczucia  
Zygmuntowi HAJDAMOWICZOW1 z  po­
wodu zgonu ukochanego Ojca

składa grono nauczycieli 
Mejszagolsklej Szkoły 
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TELEW IZJA
CZWARTEK, 15 LUTEGO  

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 9.05—  

Wiadomości w jęz. niem. 0.35 —  
Wiadomości w jęz. franc. 17.00 —  Język 
ang. dla dzieci, 17.15— S."KrewnP. 18.00
—  Dziennik. 18.10— Gest 18.30 —  Rząd 
postanowił 18.45 —  Wiadomości (ros).
19.00 —  Dła dzieci film anim. "Muzykanci 
z Bremy*. 19.25 —  Teleartel (ros.). 20.15
—  Me ma tego złego, co by na dobre nie 
wyszło. 20.30 —  Panorama. 21.05 —  
Sport 21.15 —  Film fab. “Walentyna". 
23.15 —  Dziennik wieczorny. 23.30 —* 
Program sportowy.

LNK
7.00 - -  Poranne kolo. 9.00 —  Tełe- 

shop. 9.05— S."Bezdomujestżie'.16.05 _
—  Złota kolekcja Discovery —  "Poznanie", 
"Wirusy". 17.00 —  Czas. 17.20 —  
Wiadomości z Hollywoodu. 17.50 —  Sa­
lon białego kota. 18.10 —  S. anim. “Ping­
winy-mściciele'. 18.35 — : S. “Bez domu 
jest ile". 19.30— Audycja LPSD "Odmien­
ne zdanie". 20.00 —  czas. 20.45 —  Tetos- 
hop. 21.00 —  "Pamiętniki detektywa X". 
22.40 —  S. "Monstra". 23.10 —  Film lab. 
■Włącznik".

B AŁTYC K A TV  
8.30 —  S. Tak świat się kręci". 9.30

—  18.50 —  Program DW. 19.00 —  S. 
"Manuela". 19.30 —  NBA: spojrzenie z 
bliska 20.00 —  W świecie głupoty. 20.30
—  S. "Manuela". 21.00 —  S. Tak świat się 
kręci". 21.55 —  Batyckie nowiny. 22.00 —  
Film lab. "Ciemny wicher". 23.50 —  Jazz.
24.00 —  8.30 —  Program CNN.

TE LE -3
7.00 —  CNN. 8.00 —  Muzyka 8.20 —  

100 proc. 19.05 —  Produkcja litewska 
Przemysł włókienniczy. 19.30 —  S. "Santa 
Barbara". 20.30 —  Film anim. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15 —  Nowości sportowe.
21.30 —  Film lab. ‘Wielki pojedynek".
23.05 —  100 proc. 23.15 —  Wiadomości.
23.30 —  Nowości sportowe. 23.45 —  Dzi­
kie Południe.

W ILEŃ SKA TV  
7.45 —  Wiadomości z Wilna 8.00 —  

90x80x90. 8.15 — Moje kino: 9.15 — Ran­
king restauracji. 9.30 —  S. “Dyżurna apte­
ka". 10.05 —  Patrol drogowy. 10.20 —  
Nowy Jork! Nowy Jorki 10.50 —  Kurs 
dolara 11.00 —  Film lab. "Nocny upaT.
11.50 —  90x60x90.12.05 —  Film łab. "Va 
Bank-2". 13.45 —  Apteka 18.00 —  S. 
"Dyżurna apteka". 18.35 —  Dziś w miaste­
czku. 18.50 —  Sklep samochodowy. 
18.55 —  Film fab. "Drobnostki życia". 
19.30— Sport tygodnia 20.00— Film fab. 
"Raz pogryziony". 21.40 —  Film fab. "Noc­
ny upaT. 22.45 —  Program o energetyce.
23.00 —  Dziś w miasteczku. 23.15 —  To 
wszystko rock and roli.

KOW IEŃSKA TV
7.00— Ekspres poranny-1 8.30— S. 

Kameleony”. 9.00 —  Ekspres poranny-2.
9.30 —  S. "Czarownica". 18.00 —  Tełeno 
tea 18.30 —  8. "Czarownica". 19.30 —  
Tełenotes. 20.00— Wiadomości. 20.20—  
Film anim. 20.30— Kino. kino, kino. 21.00
—  8. "Policjanci z Miami". 22.00 —  8. 
"Kameleony". 22.30— Tełenotes. 22.55—  
Monologi wieczorne. 23.00 —  Film fab. 
"Most do ciszy".

I KAN A Ł
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik. 

8.15 —  8. Tajemnica kobiety z tropików".
9.05 —  Żeby pamiętano... 9.45 —  Klub 
podróżników. 10.30 —  Film anim. 10.40 
— Smak 11.00— Dziennik 11.10— "Mir".
11.50 —  8. "Przeciwstawienie". 13.00 —  
Film anim. 13.10 —  8. "Służba 
wiadomości telewizyjnych*. 14.00 —  
Dziennik 14.20 —  Film anim. 14.40 —  
Lego-go. 15.10 —  Tin tonik 15.35 —  S. 
"Hełene i chłopcy". 18.00 —  Lekcja rocka.
18.30 —  Siedem dni sportu. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 —  S. Tajemnica kobiety 
z tropików". 18.10 —  Godzina szczytu. 
18.35— Loteria "Milion". 19.00— TetateŁ 
19.45 —  Dobranoc, dzieci. 20.00— Czas.
20.30 —  "Operacja". 20.50 —  Film fab. 
"Żebyś przetrwaT. 22.40 —  Przegląd mu­
zyczny'93. 23.25 —  Dziennik. 23.35 —  S. 
"Służba wiadomości telewizyjnych". 0.2S
—  Siedem dni sportu. 0.55 —  Film TV 
"Nocna wizyta" (2).

TV POLONIA 
7.55 —  Dzień dobry z Polski 8.00 —  

Panorama 8.10— Dzień dobry z Polski od. 
10.00 —  Wiadomości 10.15 —  Muzyczna 
Jedynka (powŁ). 10.45 —  "Polskie ABC". 
11.15— "Stawka większa niż życie" ode. 10.
—  serial prod. polskiej. 12.15 —  Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 —  
Wiadomości 13.15 —  Kobieta po polsku: 
“Mąż swojej żony"— Mm fab. prod polskiej. 
15.05 —  Zaproszenie (powt). 15.25 —  Roz­
mowa dnia 16.00 —  Panorama 16.20 —  
Magazyn katofcki. 18.50 —  Historia. 17.20
—  Gość TV Monia 17 30 —  Przegląd Kro­
nik Filmowych. 18.00 —  Tełewpms. 18.15 
— “Maszyna zmian" ode. 4 (7) —  "Odwiedzi­
ny" —  serial dla młodych widzów. 1845 —

—  serial prod pobWej. 20 20 —  Dobrano­
cka 20.30 —  Wiadomości 21.00 —  Studio 
kontakt 21.45 —  “Dziennik Telewizyjny" —  
program satyryczny. 22.00 —  Panorama

22.30 —  Czwartko —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —
wy teatr satelitarny I -  ,  -  .  / ,
mŁ*™-. 2ł.oo - ,  Limuzyna  -  to samochódPrzeboje zespołu. *
Kombi* fe). 0.30 -  ■ —  —
Totek Banan i inni | H3] WYŻSZO]
—  film dok I

czy herbata? 8.45 — ■ |
V.I.P. —  rozmowa ■
Jedynki. 9.00 —  j 
"Różowa pantera' I 
(13) —  serial animo-i 
wany USA 9.30 —  J 
Program dla dzieci •
10.00 "  —  |
Wiadomości. 10.10

- Mama i ja 10.25
l Na oficjalne spotkania, przyjęcie 

honorowych gości, wesele i chrzciny, 
urodziny i jubileusze, różne uroczystości, 

podróże komercyjne. I
Po okazaniu tego ogłoszenia przysługuje zniżka 10%

—  Gimnastyka buzi i | 
języka 10.30—  Do ■ 
mowe przedszkole,
10.55 —  Porozma | 
wiajmy o dzieciach ■
11.05 —  "Prawnicy z J 
Miasta Aniołów" (27) 11__

V i l n iu s ,  R in k t in e s  g .  1 , t e l . : 7 2 1 6 4 2  *
ka. 12.00— Gotowa • -----------
nie na ekranie. 12.201
—  To jest łatwe - ,
oczko w prawo ! f l   ________
oczko w lewo. 12.30 p

Taki jest świat. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —  Magazyn 
Notowań. 13:40 —  Opowieści bałtyckie:
Badania Bałtyku. 14.05 —  Mała, wielka, 
niebieska kula: Powietrze. 14.20 —  Za 
siedmioma górami —  Ogień. 14:55 —
Zwierzęta świata: *W sercu Afryki" (1) —  
angielski serial dok 15.30 —  Taki pejzaż.
16.00 —  Dla młodych widzów. 16.30 —
"Max Glick" (10) — serial kanadyjski. 17.00
—  Dla młodych widzów. 17.25 —  Dla dzie­
ci 17.50 —  Kalendarium XX wieku. 18.00
—  Teleexpress 18.20 —  FHmidło —  ma­
gazyn filmowy. 18.45— Automania 19.10
—  Tata Major" (34) —  serial komediowy 
USA. 19.35 —  Magazyn katolicki —  Unici.
20.00 ^ -W ieczorynka. 20.30 — |
Wiadomości. 21.10 —  "Nietykalni" (9) —  
serial USA 22.00 —  Wieczór publicysty­
czny. 23.20— Diariusz— magazyn rządo­
wy. 23.30— Pegaz— tygodnik kulturalny.
24.00 —  Wiadomości gospodarcze. 0.15
—  Polacy w misji NATO. 0.35 —  "Dzieci, 
które nauczyły się słyszeć" —  kanadyjski 
film dokumentalny. 1.20 —  Hity Jedynki.

PIĄTEK, 19 LUTEGO  
LTV

8 00 —  Dzień dobry. 10.05 —  Pro­
gram dla dzieci 10.30 —  Koncert V.A. 
Mozarta na skrzypce i orkiestrę A-dur.
11.00— Uroczyste odsłonięcie pomników 
w ogrodzie byłej kancelarii prezydenta
12.00—  Film dok. 1230— Archiwa kuku 
ry. 13.00—  Laureat nagrody narodowej 
1995 r. kompozytor B. Kutavtcius. 13.30—  
Film dok 14.35 —  Teatr. 15.35 —  twista 
muzykantów litewskich kapel ludowych I 
wiejskich. 16.15— Tajemnice bytu. Praca 
dyplomatyczna Litwy. 17.05 —  Reportaż z 
wręczenia nagród narodowych Litwy. 
17.50 —  Wiadomości. 18.00 —  Uroczysta 
akademia z okazji dnia odrodzenia 
państwa litewskiego z Teatru Opery i Ba­
letu. 18.30 —  Program o Litwinach w Au­
stralii. 19.55 — • Fłłm dok 20.30 —  Pano­
rama 21.00 —  Sport 21.15 —  Spotkania 
z I. Dapkunaite. 21.45 —  Film dok. 22.40
—  Film IV. 23.05— Wiadomości wieczor­
ne. 23.20 —  Film fab. z cyklu "Młodzi i 
nieustraszeni".

LNK
7.00 —  Poranne kolo. 9.05 —  S. "Bez 

domu jest źle". 16.05 —  S. "Robot-poli­
cjantem" (3). 17.00 —  Czas. 17.20 —  Ra­
dzieckie kroniki. 16.10— Film anim. 18.35 

. —  S. "Bez domu jest źle". 19.30 —  Czarny 
piątek 20.00 —  Czas. 20.45 —  Telesklep. 
anonse. 21.00— Telegra Tak Nie". 22.00
—  Show Benny Hilla 22.30 —  Program 
muz "Wszystko”. 22.55 —  Cykl filmów 
"Główny podejrzany".

BAŁTYCKA TV 
8.30 —  S. Tak świat się kręci". 18.30

—  Koszykówka "Żalgiris" (Kowno) —  "At- 
•letas" (Kowno). 20.00.—  Kroniki. 20.30 —
S. "Manuela". 21.00 —  S. Tak świat się 
kręci". 21,55 —  Nowości bałtyckie. 22.00
—  Komedia "Los".

TELE-3
7.00— CNN. 8.00— Muzyka 8.20 —  

100 proc. 8.30 —  8. "Santa Barbara". 9.30
—  S. "Maria Cełeste*. 17.30 —  TełeteksL
18.00 —  Kalejdoskop europejski. 18.30—  
Tełemagazyn "Rynek*. 18.55 —  100 proc. 
19.05 —  Cykl dok "Główna ulica". 19.30
—  S. "Santa Barbara". 20.30 —  Film anim.
21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  Nowości 
sportowe. 21.30 —  Film fab. "Ostateczny 
środek" (USA) 23.00 —  100 proc. 23.10
—  Mistrzostwa LLK "Żalgiris" —  "Atletas". 
Podczas przerwy —  Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.05 —  Wiadomości z Wilna 6.20 —  

90x60x90.8.35 —  Życie N. Laskowa 9.00
—  Strachy 8. Kinga 9.30 —  8. "Dyżurna 
apteka". 10.05 —  Patrol drogowy. 10.20 —  
Sport tygodnia. 10.50 —  Kurs dolara
11.00 —  Film fab. "Nocny upaT. 11.50 —  
90x60x90.12.05—  Film fab. "Pogryziony". 
13.45 —  Apteka 18.00 —  Na dzień odro­
dzenia państwa litewskiego . 18.10 —  Wy­
wiad z ambasadorem Litwy w USA A  Ei-

.  Wyrazy głębokiego współ­
czucia Ryszardowi CHM IELE-

/  W SKIEM U z  powodu zgonu
ukochane) Matki

składają
współpracownicy.

dintasem. 18.35 —  Jesteś świadkiem
19.00 —  Film fab. "Drobnostki życia*. 
19.35 —  Film łab. "Przygody Sherlocka 
Holmesa i Doktora Watsona". 22.15 —  
Legendy rocka E. Clapton. 22.45 —  
Nowości muz. 23.00 —  Patrol drogowy.
23.15 —  Kanał muz

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  Ekspres poranny-1.8.30— S. 

"Kameleony". 9.00 —  Ekspres poranny-2
9.30 —  S. dok Ten dziki świat zwierząt"
10.00 —  Film z serii "Kryminalne historie".
18.00 —  Tełenotes. 18.30 —  Telegra "A2 
B2". 19.30 —  Tełenotes. 20.00 —  i 
Wiadomości. 20.20—  Film anim. 20.30—  
Program dla dzieci. 21.00— S. "Agent tf!L
22.00 —  S. "Kameleony". 22.30 —  Tełeno­
tes. 23.00 —  W świecie muzyki. 23.30 - r  1 
S. "Eden".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik. 

8.15t — S. Tajemnica kobiety z tro­
pików". 9.05 —  Jeden na jednego. 9.45
—  Graj, harmonio. 10.15 —  Film anim. 
10.25 —  Dopóki wszyscy w domu. 11.00
—  Dziennik. 11.10 —  "Mir". 11.50 —  Film 
fab. "Pierwsza miłość". 13.10 —  S. 
"Służba wiadomości telewizyjnych".
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Film anim. 
14.40 —  Dla wszystkich pokoleń. A. Bar­
to. 15.05 —  Film-bajka "Ośla skóra".
16.30 —  Siedem dni sportu. 17.00 -S |  
Dziennik. 17.20 —  S. T  ajemnica kobiety
z tropików". 18.10— Dzikie pole. 18.25
—  Człowiek i prawo. 18.55 —  Pole 
cudów. 19.45 —  Dobranoc, dzieci. 20.00

 Czas. 20.45 —  S. "Na wariackich pa­
pierach". 21.40 —  Pogląd. 22.25 —  
Dziennik. 22.30 —  Film "D<?m na 
wzgórzu". 0.05 —  Siedem dni sportu. 
0.35— Film TV "Bogobojna Marta" (1-2).

TY  POLONIA 
7.55 —  Dzień dobry z Polski. 8.00 — ■ 

Panorama 8.10 —  Dzień dobry z Polski 
cd. 10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  
"Krzyżówka szczęścia". 10.45— "Maszyna 
zmian*— serial młodych widzów. 11.15—  
"Czarne chmury" —  serial prod. polskiej.
12.15 —  Blok programów edukacyjnych.
13.00 —- Wiadomości. 13.15 —  
Wspomnień czar: "Za winy
niepopełnione" —  film archiwalny prod. 
polskiej. 14.45 — ' "ślad na lodzie" —  film 
przyrodniczy. 15.15 —  Diariusz. 15.25 —  
Rozmowa dnia 16.00—  Panorama. 16.20
—  Magazyn kulturalny. 16.35— "Przegląd 
prasy połonłjnef. 16.50 —  Gość TV Polo­
nia 17.00 •—  Sport z satelity. 18.00 —  
Teleexpress. 18.15 —  "Bajki pana 
Bałagana" —  film animowany dla dzieci
18.45 —  Krzyżówka szczęścia. 19.15 —  
"Radio Romans" —  serial prod. polskiej.
19.45 — - Auto Moto Klub 20.00 —  "Hity 
satelity". 20.20 —  Dobranocka 20.30 —  
Wiadomości. 21.00 —  Przegląd filmów o 
sztuce. 22.00 —  Panorama. 22.30 —  "Ka­
riera Nikodema Dyzmy" —  serial prod. 
polskiej. 23.20 —  Program na sobotę.
23.30 —  Pater —  magazyn muzyczny.
24.00 —  Sport z satelity. 1.00 —  Kino 
nocą: "Dom Sary" —  film fab. prod. pol­
skiej.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata? 8.45 —  

V.l.P. —  rozmowa Jedynki. 9.00 —  "Mo­
da na sukces" —  serial USA 9.30 — '  
Bractwo Przygody i Zabawy. 10.00 —  
Wiadomości. 10.10 —  Mama i ja 10.25
—  Domowe przedszkole. 11.00 —  "Star 
Trak" —  stacja-kosmiczna (7) —  serial 
USA. 11.45 —  Muzyczna Jedynka 12.00
—  Zrób to tak jak my. IZ  15 —  Małe 
spojrzenie. 12.30 —  Pod kreską. 12.50
—  Ocalić od zapomnienia. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  Magazyn Notowań. 13.45 —  Czas 
przeszły dokonany (1). 14.05 —  Szkoła 
niejedno ma imię. 14.20 —  Idole? (1).
14 45— Polacy z wyboru —  Hatif. 15.15
—  Nowa matura 15.30 —  Jeśli nie Ox- 
ford, to co? —  teleturniej. 16.00 —  Mu­
zyczna Jedynka 16.30 —  "Moda na su­
kces" —  serial USA. 17.00 —  Ola 
młodych widzów. 17.25 —  Ola dzieci. 
17.50 —  Kalendarium XX wieku. 16.00—  
Tełeexpress. 18.20 —  Tata. a Marcin 
powiedział... 18.30 —  Goniec —  tygo­
dnik kulturalny. 16.45 —  Test —  maga­
zyn konsumenta 19.05 —  Randka w 
ciemno. 19.50 —  Kronika mistrzostwa 
świata w narciarstwie alpejskim. 20.00—  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.10 —  "Gorący towar" —  komedia kry­
minalna USA. 22.50 —  Puls dnia 23.10
—  WC kwadrans. 23.30 —  MdM. 0.10 —  
Wiadomości. 0.30 —  Około północy —  
program Marcina Kydryńskiego. 0.45 —  
“Sprzed aj ni* —  film tabularny USA 2.45
—  Goniec —  tygodnik kulturalny.
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Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Zam. 78)

Traku g. 6, Vilmus, 
tftt. 62 60 60

p ^ o p o ^ jemT p o d r ó ż e  
KOMERCYJNE do Moskwy, iw 
Ukrainy. Załatwiamy podróżna 
dokumenty dla grup I Indywi­
dualne. Potrzebujemy auto­
bu só w .

Vllnlua, U L  44-15-55. Ucen- 
c|a 0010(7.

U rn . 211)

m m i
Pracujemy btz dni wotaycto

Skupujemy d ato , platynę, palad, srebro

EKRANY
SKALVUA—  "PrzyneW  — o 

12, 14, 1#, 18.10, 20.49; 2 aala —  
Deepecadtf" (w J» i. sn g .) — o 
11.30.18.60,18. t S  w n u m M  w r y -  
Mktogo- (USA) —  o 13.40, 20.10. 
Zniżki emerytom studentom I uez- 
nlom.

U E TU V A  —  "Koniec 4wiata’ 
(USA) —  0 12,14,10.18,20.

VILNIUS —  "Salon Kltty* 
(Wiochy, Niemcy) — o 12, 14.15, 
16.30. "Rodzina"— o 10.30.16*18.11
—  "M ary Shall I Frankenstein’ 
(U S A ) — o 12. “Pani Dałtfaier" 
(USA) — o 14.16; "Jeełenne legen- 
dy- (USA) — o 16.30; "Zbieg" (USA)
—  o 19.

HELIO S  —  1 sala —  ‘ Miaja 
aprawiadWw oścr (USA) —  o 13.30, 
17.30.2 aala—  "Żandarm I dzieci" 
(F ra n cja ) —  o 12. 16, 19.50. 
"Żandarm z  San-Tropaz" (Francja)
—  o 1 4 ,18.

YID EO SA LO N  —  'Tajemnicze 
gry-li" (U S A)— o 1 1 .3 0 .T fp y łb a r - 
dziej tfpy" (USA) —  O 13.20,19.30. 
TwyrcdniaM  mordercy" (USA) o 
17.20. Krzyżak* (Rosja) —  o 15.20.

PERO ALĆ —  "Wschodzące 
ałońca" (USA) —  o 12, 16.30, 19. 
"Przygody malago Binka" (USA) —  
o 14.30. W  holu— 16-18.11— ogodz. 
20 —  Dyskoteka dla młodzieży, 17* 
18.11 —  o godz. 16 —  Wieczory dla 
ludzi starszych.

AUŚRA —  15-18.11 —  -Dwa| 
g lu p e y lp r o e if  (Francja)— o  12^ 0 , 
13-16.11 —  "Pożądany c a r (Anglia)
—  o 10.30, 13.60, 15.40, 17.30, 
19.30; 17 ,18.M —  o 10.20,13.50,18, 
19.40; 17, 18.11 —  "Sadno" (India, 2 
a.) t— 015.40.

VIDEOSALA "OZO" —  15.N —  
"Zamata" —  o 17.30; Im perium  
uczuć" —  o  19.30; 16.M —  "Ofiaro­
wania" —  o 18; 17* 18.II —  "Pink 
Flayd. Granica" — o  14;"M ebo nad 
Dari n am* —  o 16; "Kr ólowa Mar­
got"—  018.30.

DRAUOYSTt —  -Napapazy z 
nalh pezyoh* (U8A) —  o 18,18.

1  B i o t o  m u c  
'  w f c r a w Ł t ł *

Dokumenty rejestracji 
z a k ła d ó w .

V M u s , J. Bsaaravlik.ua 2Sa, 
II plftro, tal. 45-02-45.

(Zan. 179)

........................... Z  o ka zji 50-U cia zawarcia zw iąźl^
kochanym  R odzicom  i 

B ronisław ie i  W incouBM
g r e j c iu n o m "

najszczersze życzenia: szczęścia rntió^. 
zdrow ia, pogody ducha, wszelkich b S i  

na w szystkie następne lata 
życzą

kochl t o * i ^
I  ___

Kupon rabatowy naprawy zegarki

•Nemunas', ul. PyHmo 43.

W  sklepach:
■śeSklne, ul. seSklnśs 32, 
■5irvinta\ ul. ŚeSklnte 22, 
■NemOnas-, ul. PyHmo 43.

dla czytelników 
‘ Kuriera Wileńskiego", 

l l w a g a !  Jeśli nie abonujesz 'K.W.*, kup \-w —  "  • "  i— --------  i --i*  w* kiosku *
den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę ko$j£ 
remontu jednego zegahta_________________

Skupujemy
brylanty,
wyroby
jubilerskie,
złoto, platynę, pallad, srebro.
Naugarduko 30, yiinius. tei. 26 35 56

Po nUszych zimowych ce­
nach sprzedajemy RUBEROID 
I CEM ENT w workach.

Vllnlus, tal. 42-48-31, 41-98- 
94.

(Zam. 112)

S P R Z E D A M  telew izory 
Sharp, Sony, Samsung, Gołd 
Star, yideoodtwarzacze oraz 
kuchenki mikrofalowe z gwa­
rancją I dostarczeniem.

VHnius, 42-80-08.
(Z«n. 174)

P O SZUKUJE PRACY spe> 
cjallsta od łączności, ochrony 
roślin, elektryk, stolarz, hy­
draulik, może wykonywać pra­
ca remontowe.

TeL 74-84-78.
(Zam. 113)

Przedaiąbioratwo ‘Labrado- 
raa‘ W YKONUJE POMNIKI z 
granitu, ogrodzenia, nagrobki

Vllnlua, ul. Algirdo 48, taŁ 63- 
98-85, uL Z1 stelo* 8, tel. 63-05- 
58.

(Zam. 192)

TEATR

"OpenL
W sobotę "Trubadur", w 

niedzielę "Kopciuszek".
* Akademicki Dramatyczny.
W sobotę "Em igranci". W

niedzielę dla dzieci T ro le muminki", 
wieczorem "Źaldokyne".

* Teatr Mały (występujący na 
scenie Akademickiego).

W sobotę i niedzielę — "Galile­
usz".

* Młodzieżowy.
Dziś "Vai2gantas", ju tro  

"Zwycięstwo Normandów", w sobotę 
"Dom Lalek", w niedzielę "Dziew­
czynka i smok”.

* Rosyjski Dramatyczny.
W sobotę "Sony", w niedzielę T e  . 

kobiety wszystko mogą".
•"Lttł".
W sobotę "Lisica Królewna", w 

niedzielę "Błękitny piesek".
W małej Sali zapowiada się pre­

miera "Cieśla, piorun i diabeł".

KONCERTY
* Dziś w Akademii MazyczneJ— 

koncert studentów klasy prof. R. 
KOlikauskasa. Wystąpi wiolonczeli­
stka A. Vattiekfinaite oraz pianistka 
M. Dzenkauskaite.

* Jutro w Akademickim Teatru 
Dramatycznym uroczysty koncert z 
okazji dnia 16 lutego.

* W sobotę w Filharmonii Naro-

dowej wystąpi Litewska Narodowa 
Orkiestra Symfoniczna. Dyrygent z 
Niemiec — W. Gonnenwein. Solista 
G. Alekna.

* W niedzielę w kościele św. Ka­
zimierza na organach grać będzie L. 
Oigrys.

WYSTAWY
* Galeria Medali (Świętojańska 

11). Czynny tu jest pokaz "Ekslibtysy 
Europy".

* Galeria "Akademia" (Zamko­
wa 44).

Pokaz tekstylu poświęcony jest 
wszystkim Walentynom i Walentym

* Galeria "Skliaatal" (Oszmiań- 
skalO).

Obejrzeć tu można malarstwo i 
rysunki A. Sdenisa.

* Biblioteka im . A  Mickiewicza
(Trocka 10).

"Miłość i losy" — tak się nazywa 
p okaz u rządzony  z edycji 
książkowych, czasopism

Jednocześnie obejrzeć tu można

eksp o zy cję  fo to g ra ficz n ą  R . 
Dichavićiusa.

* Biblioteka Uniwersytetu (Uni­
wersytecka 3).

Wśród wielu ciekawych pokazów 
mających tu miejsce jest też wystawa
0 życiu Tadeusza Kościuszki.

* G aleria "Yartai" (Wileńska
39).

Do obejrzenia rysunki Aleksan­
dry Jacovskyte.

* Rosyjska Galeria (Bganytojo 
2/4).

Dziś otwarta tu zostanie autor­
ska wystawa plastyka z Kijowa Ale­
ksandra Andriejewa.

* Galeria "Arka" (Ostrobramska
1

M alarstw o L . K atinasa , K. 
Zim blyte, R . M artinenasa oraz 
rzeźby V. Śerisa udostępnił zwie­
dzającym do obejrzenia kolekcjoner 
— ks. Rićardas Jakutis.

* Galeria Fotograficzna (Stildilj 4). 
Dorobek fotograficzny tym razem

przedstawili tu mistrzowie Japonii.
H.CL

■ SPRZEDAJE SIĘ W *  
we mieszkanie na

| Iplątrze. Cena 33500 1
TeL 61r40-14.

__________famnl
SPRZEDAJE SIĘ dw^Ł  

nie wileńskim.
T a l 61-39-58.

WYKWAUFIKOWANul
DAGOG udziela tokcjlz|«i,,| 
glelsklego, przygotowuj 
egzaminów.

TaŁ 76-49-32 od godz 19, 1 
(Zwal

Skupujctr,’  
ż ło jto , p la ty n ę , srebro,

I p tz ile tti ,  b ry la n ty  
■  i w yro b y , 

iu  b  i  lerskir^M

KALENDARIUM
•  Czwartek (15.11) jest 4ś dra 

1996 r. Do końca roku pantibfl 
dni.

• Znak Zodiaku — Wodnik.
• Imieniny: Faustyna, Gcorpą. 

Jowity, Saturiana.
• Wschód Słońca-7.43, adó( 

— 17.25. Długość dnia 9 fodt 42 as
•  Piątek (16.11).
•  Znak Zodiaku—Wodnik.
• Imieniny: Danuty, JtóityS* 

wina.
• Wschód Stolica —7,47,s<M 

.—  n .Z l. Długość dnia—9.47

Litewska Służba Hydwad* 
rologiczna przewiduje nalShitcfJfr 
chmurzenie z przejainienuoL 
opadów. W iatrpołudnkwo-w* 
umiarkowany. Temperatura 5-7 
mrozu.

W ciągu następnych dwócb ^ 
opady śniegu, zamieć. Teap**" 
ra w  nocy 3-8, w dzictf 0-5

N a stę p n y ' 
ukaże się w  soM * 
lutego br.
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